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Lnów  15. września.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu sraiowfg) 

porusz, ną została sprawa Tisza - eszlarBka, która 
toczy Ł>ię obecnie w trybunale w NyiregyLaza i 
słn ty antisemitom ja tani środek do szerzenia agita
cji przeciw żydom.

Ju l niejednokrotnie mieliśmy sposobność za 
znaczyć, że budzenie agitacji antisemickiej jest w 
stosunkach naszych nń*tylko niestosowne®, ale 
nawet wręcz sgubnem przea-i wzięciem.

Jeżeli pragniemy asymilacji żywiołu żydo 
wi kiego z nitrodem polckim, to drogę do tego 
celu nie utorają nan pewnie rekiyminacjc, pole
gające na przypuszczeniach i śledztwie sądowem, 
w spraw,e tisza-eszlaTskiei się tocząeem; właści
wszą bowiem podstawą do zmian pożądanych by
łyby stosunki faktyczne naszego kraju.

Poseł Mcrunowicz motywując na wczorajszem 
poaiidzenL Sejmu Krajowego swój wniosek dą 
żacy do zbadania wszelkich ustaw żydowskich, 
najniepotrzebniej wspomniał o niewyjaśnionej je
szcze i niezręcznem śledztwem zagmatwanej spra 
wie tisz. eszlarskiej, a nadto dodał, że na zapy
tanie pewnego sądu galicyjskiego odpowiedzieć 
miał rabin wiedeński, że ustawy żydowskie do
zwalają w pewnych wypadkach morderstwa

Zdaje się, że zbytecznym byłoby z naszej 
strony wykazywać, jak takie lekkomyślne twier
dzenie, wypowiedziane przez posła w Izbie sej
mowej, jest grkcdliwem dla kraju i dobra publi
cznego. Sejm nie jest odpowiednią areną do sze
rzenia jakiejkolwiek agitacji, a kto chce się pepi- 
sjwać z elekubracjami podobnemi, niech sobie 
wybierze d t>go inne pole, a nie naraża powagę 
reprezentacji krajowej.

Zbyteesnem byłoby takie dodawać, że twier
dzenie p. M runuwier* jest od początku do końca 
nieprawdziwem; stwi< rdza to nadeszły dziś tele
gram rabina wiedeńskiego p. Gudemana, który 
zamierza także zsprzeoryć twierdzeniu p. Meru- 
nowicza w liście do marszałka krajowego

Wrażenie wice mowy p. Merunowicza jest 
bardzo smutns jednodniówką; byłoby do życze
nia, żeby podobne niespodzianki nigdy się nie 
poiawiały

fr. Prtsit pisze: Nic należy się dziwie, że 
wobec zawikłań agisskieb i wobec niemocy Turcji 
w chwili, kiedy Ózwła angielskie grają na dobre, 
zewsząd p.jawiai* się ukryte życzenia, gdziekol
wiek ktoś ma jeszcze do załatwienia z Por*ą da
wne riehunki. Wspomniano już kilkakrotnie, że 
Austrja wystąpi także z pawiami życzeniami, ale 
poraź pierwszy twierdzi o tem z ca>ą stanowczo
ścią i a  p ,gór urzędowe „comminrąue,* kióre pru
skie dzirnaikl pro«iue onalne atnymały od tele- 
grtflcznpg,, biura W<dff*; „commanfąat1' to do
daje nadto, że już poruszono z Wieann. kwestję 
tę w Berlinie, ■ Aust>ji zyczonoby sf bie, aby 
a* porządku dziennym konferencji, a ewentualnie 
kongresu, któremuby zastr‘« vom ostateczne upo- 
-ządkowanie kwestji egiaskiej, postanowiono także 
uregulowanie sarawy bośniacko - hercogowińsklej. 
W Wiedniu i Warzrn.e nie mają wielkiej nadziei, 
aby można zatamować źródło powstania w pro
wincjach okuiowanych, którego stłumienie ko- 
szroje państwo austriackie 85 miljonów zł. Ale 
ehoeby nawet kan lerz chciał przychylić się 1o 
tycieu spriynTerronegi tnocarntwa, aby uregulo
wani® kweoiji bośniackiej teraz już po itawiono na 
porządku dziennym, ktwo mogłoby być zakwe- 
sjonowauem dzieło pokojowe kongresu berlińskie
go, ponieważ nic wystarczyłoby już to tylko, że 
Turcja zrzeka się swych praw zwicrzcLnsczyrh; 
m» ndat bowiem udi elony Austrji jest integralną 
csęśjją składową traktatu berlińskiego, który mu
siałyby m ienić mocarstwa, które wzięły udz:ał w 
obrtdaeh kongresu. Gdyby więc Austija i Niem
cy "godziły 8ię n» zniesienie traktatu pod tym 
względem 0 takim razie przedewszystkioin Rosja, 
a ł»  nią Francja, Włocby i nieznwodnie Grecja 
zażądałyby rewizj, traktatu berlińskiego z roku 
1878 podług ich życzeń. PA przywróceniu jeanak 
pom dku w Egipcie, wypłynie natychmiast na 
w ierch  kwesta bcśniaeka. a kanierz  będzie 
mógł popierać życzenie sprzymierzonego państwa. 
Nie można wpr**dzie dostrzedz, czytając owo 
,cc nmunique*, w jaki sposób możnaby usunąć tru
dności nawet p0 uregulowaniu kwestji egipskiej, 
gdyby różne morarstwa zażądały rewizji traktatu 
berlińskiego w chwili postawienia na porządku 
dzienny a kwestji bośniackiej, nia powiedziano 
także, co decydujące Koła austrjaekie rozumią 
p r a i  uregulowanie tej m  ,stji, która ma uwolnić 
Austrję od ponoszenia wielkich kosztów na utrzy
manie porządku w prowincjach okupacyjnych. W 
każdym razie jest ono jednak rażnem  hasłem z 
Berlina dają em wyobrażenie, jak wiele spraw 
musiałby załatwić kongres europejski, gdyby ta
kowy przyszedł do skutku.

StotniD.ek prawny gal. funduszu 
indemnizacyjnego do skarbu państwa.

Czytamy w Wiowr Tjritng r
■Rząd przedłożył Sejmowi galicyjskiemu 

■ al do ustawy, odnoszący się do uri gulo
—  W lio -
gulow ańia

stosunku prawnego ipomiędey galicyjskim fundu- 
jzem indemoizauyjnym a skarbem faństwouym 
He rasy i z jakieibądż strony wsoomniano o tej 
sprawie — a  miało to niejednokrotnie miejsce — 
podnoś ły się głesy, nie zgadzające się ze stano- 
w skiem prawaem, jakie rząd w tym względzie 
za 'ą ł; głosy, zapoznające zgoła owe prawne po 
stanowienia, które służą za podstawę terno stosun
kowi p awaemu i utrzymujące, że umorzeuie zali
czek udzielonych erzes skarb państwowy galicyj
skiemu funduszowi indemaizacyjnemu jest podar
kiem zrobionym Galicji przez rząd ze szkodą 
skarbu państwowego. Podobne zapatrywani-., torują 
sobie tu i owdzie drogę i teraz jeszcze, kiedy u- 
regulowanie łryżwspomnianej sprawy postawio
no na porządku dziennym sejmu galicyjskiego. 
Mówi się o nieusprawiedliwionym niczem podaniu 
75 miliouów, o pogwałceniu interesów państwo
wych i znajduje, że sposób podamy w wspomnia
nym wniosku do ustawy celem uregulowania o- 
wego stosunku nie zasługuje na aprobatę ani ze 
stanowiska ekonomicznego, ani ze stanowiska fi
nansowego, ani w imię sprawiedliwości, 
*ni w imię polityki. To powoduje nas 
wyświecić raz na zawjze sprawę, której uregulo
wanie zamierza wspomniany wn.osek do ustawy, 
i dowieść na podstawie prawa, jako galicyjski fun
dusz indeirnizacyjny ma rzeczywiście uprawnioną 
pretensję do umorzenia odebranych ze skarbu 
p-ństwowrgo sal.czek i dodatków, jako też do 
aaiszego pobierania tychże i ż do całkowitego u- 
morzenih galicyjskiego dług* indemnizacyjnego, 
dowieść dalej, że ministerstwo Auersperga me 
wykonywało wzg ędem Gilieji aktu wspaniałomy
ślności i łaski, tylko spełniło jedynie swoją po
winność, kiedy po dojrzałem rozpatrzeniu się w 
przedmiocie, uskutecznionym przez najpoważniej
szych prawników, powzięło postanowienie rozwią
zani* stosunku prawnego pomiędzy gal cjjskim 
funduszem indemniZŁ iy. n jm , a skarbem państwa 
i uregulowania tegoż na przyszłość w ten sam 
sposób, jak to zamierza rząd obecny na podsta
wie przedłożonego sejmowi galicyjskiemu Wuiosau 
do ustawy;

Pańszczyzna i wszystkie poddańcze robocizny 
w Galicji zostały zniesione cesarskim patentem z 
dnia 17. kwietnia 1848 r. Patent ten postanowił, 
że wszelkie prestacje urbarjalne mają Uotać z 
15, maja r. 1848 i poda! do wiadomości, że J  G. 
Mość cesarz przelał na skarb państwowy poweto- 
“ ani< danin pańszczyźnianych. Ustawą z dnia 

września 1848 został zniesiony stosunek pod- 
ńczy w całej monarchji, a celom odszkodowania 
wnych właścicieli dóbr postanowiono, że wy- 
osc i sposób obliczenia tegoż odszkodowania, 

aKoteż fundacja specjalnego funduszu, z którego 
a interwencją państwa ma być wypłacaną kw^ta 
ndemnizacjjna, będą unormowane na podstawie 
sobnych praw.

To unormowanie nastąpiło na mocy ces. pa
tentu z dnia 4 marca 1849 dla tych krajów ko
ronnych, dla których prawo z 7. września 1848 
było obowiązującem; §■ zaś 84 wyżwspomnianego 
patentu zapowiada! dla Galicji osobne prawne 
postanowienie, na mocy którego miały byc prze
prowadzone ces. patent z dnia 17. kwietnia i u- 
stawa z 7. września 1848. Zapowiedziane dla Ga
licji osobne postanowienia wyszły w ces. patencie 
z 15. sierpnia 1849, który ustanawia pomiędzy 
innemi, że byli poddani nie mają składać okupu, 
równającego się (rzeciej części wartości zniesio
nych damn poddańczych do rąk właścicieli ziem
skich, tylko do kas państwowych. Równocześnie 
wspomniano o utworzeniu funduszu ze środków 
krajowych, z którego za pośrednictwem skarbu 
państwowego magą być wypłacane właścicielom 
ziemskim należne im kwoty indemmzacyjm*,

Przepisy odnoszące się do utwoizenia tego 
funiuszu indemnizacyjnego zostały unormowane 
dla lwowskiego okręgu administracyjnego w roz
porządzeniu ministerjalnem z dnia 4. października 
1850, dla krakowskiego zaś okręgu administra
cyjnego w rozporządzeniu minioterjalnem z dnia 
15. muioa 1851. Z pośród pieniędzy włączonych 
do tego fandusza wymieniono na pierwszem miej 
scu spłatę serwitutową. Na rozkaz cesarski z dnia 
7. lutego 1853, uydało ministerstwo d. 19. mar
ca 1853 rozporządzenia, znoszące postanowienie 
z d. 4. października 1850, dotyczące spłaty ser
witutowej, a ponieważ ustawa serwitutowa z d, 5. 
lipca 1853 nie uwzględniała zupełnie odrębnych 
stosunków galicyjskich, lia Gaucjii więc zostało 
wydane odmienne, niż oia innych prowincyj, roz 
porządzenie, to mianowicie, że poddani galicyjscy 
uiczem przyczyniać się nie będą do iundtuzu in
demnizacyjnego.

Wskutek tego spad? cały ciężar indemnizacu 
na kraj, a spłata uorganuowaną została według 
patentu cesarskiego z 29. października 1853 — 
w sposób następujący; wpływać m ały na fundusz 
indemnizacyjny wpłacane przez obow.ązanych do 
.ego renty i kapitały, d dej owe kwoty, które 
obowiązany był płzcić skarb państwa wskutek 
'oezpośiodn'0 goj dotyczącego odszkodowania sa 
pewne rodzaje należytośji rządowych, wraźcie 
fundusze kinjowe przeznaczone na odszkodowanie 
za zniesioną robociznę, ezynszy dzierżawne i kwo
ty pochodzące ze sprzedaży pustek, tudzież 
dedatki do podatków przeznaczone aa pokry
cie wydatków krajowych i inne zresztą wphiy. 
Ze względu na to, że w Galiiji nie ustanowione 
żadnych funduszów krajowych na odszkodowaue 
za zniesienie robocizny, że włościanie galicyjscy 
nie wnosili bezpośrednio odszkodowania u rb u ' 1 
lego i ponieważ nawet w rachunek nie można 
było brać czynszów dzierżawnych i kwot ze sprze
daży grantów, gdyż były one lak mało znaczne, 
całe więe odszkodowanie irbarjaine ograniczało 
s e  na dodatki d'- podatkózr i istotnie też płaco 
no w Galicji do do 83l/» kr koDw. m. oćj reń 
skiego n* cele mdcmniza y.ne.

Zupełna niemotliwość Lal-sego podwyższania
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dodatków do podatków i fakt wresrcie, ie  crłe 
dszkodowanie musiał spłacać ogół podatkujących, 

gdy w inuyeh prowincjaoh sami byli poddani 
spłacali połowę iuderanizacji, że więc ze względu 
na to Galicja trakt waną było daleko gorzei, niż 
kał da inna prowincja, to wsaystko spowodowało 
cf . ar i ki  edykt  z dnia 13go pażdz ernika roku 
1857 zarrądz?.iąey, ażeby saarb isńatwa na rcecz 
gclicyiskie^o funduszu indcmnkHcyjiiego którego 
p trzeba roczna urosła do 5.521 374 złr. kon 
mon... wypłacał rocznie 2.625.0G0 złr, ,r 3 021.374 
7,łr. t żeby pokrywał ogó? podrtkująey. Bez wąt
pienia wpłyrął na to postanowienie cesarskie 
także ten wzgląd p< lityczny, że włościanom gali
cyjskim przyrzeczono spłatę indemnizacji ze skar
bu państwa.

G-licja, której byli poddani nie płacili jako 
tacy żadnego dodatku na odszkodowanie grv łło 
we, była więc przez udzielenie tej kwoty ze skar
bu państwa, tylko tem więcej przygniecioną, gdyż 
musiała ; łncić o 210.000 zł. więcej, niż wynoei 
trz tc :a część cdizkodowania gruntowego.

Sejm galicyjski opierając się zwróceniu kwot 
dawanych ze skarbu państwa, ma zntem za sebą 
wizelką słuszność. Galicja uczyniła zresztą zadość 
wszelkim postawionym sobie wymogi niom-

Jeszcze o rezmewie z ks. Bismarkiem.
Żarnuśailiśmy przed kilku dniami, znanąową 

rozmowę z kancleizem niemieckim, którą cCx« 
pray* ósł pierwszy, a nrstępnie podaliśmy arty
kuł starej ~JETt31ct w którym i  zkolwitk, z wiel- 
kiem zastrzeżeniem, przecież w sposób dośćgiun- 
towny zastanawiał iię nad nią poważny ten 
dziennik wiedeński. Już przy podawaniu aktu te
go, byliśmy pewni, ie  półurzędowo przynajmniej 
zaprzeczy ajtectyczności jaj Bismark. Jakkolwiek 
bowiem może mu zależeć na tem, ażeby zwrócić 
uwagę publiczną na zamiary swuje i plany dla 
wysądowania opinii, przeciei konieczną jest dlań 
rzeczą wyparcie się ich, dopóki nie dojrzały do 
wcielenia w czyn, a to ze względu na pewne 
dyplomatyczne savoir vivrt i  dworami wspolinte- 
resowanemi w sprawie, o której przypuszcza, że 
w danym r, zij będzie ją  musiał podnieść. 1 otoż 
zaprzeczenie półurzędowe istotnie nastąpiło.

Tego samego zdania co i my, był w tym 
względzie także Jhitnnik PoznaĄski, który wyraził 
przekonanie to jeszcze przed zaanem iementi, 
pisząc dalej z wielką słusznością, jak następuje: 

„Sensem jej moralnym, catttnar eenseo tej roz 
mowy dla nas jest: żywotność i niespożytość 
kwestji polskiej i to na ten raz już nie w bro
szurach jakichś optymistycznych publicystów, nie 
Kinklów, Raschow, Frantzów; nie w tam>ich 
jakichś mniej lub więcej nam życzliwych dzien
ników niemieckich, lecz w komuinacjach najpra
ktyczniejszego i najrealistyczniejszego męża stanu 
który nas bynajmniej nie kocha, który nam dotąd 
dawał tylko ciągłe dowody swej stanowczej nie 
chęci, ale który, o co nam też głównie chodzi, 
uważa nas za niesympatyczną sobie, ale nieuni
knioną konieczność

Go do dzienuuów aiemieckich, zwłaszcza zaś 
beilińtkiih, to 'lotąd odezaaca się o tej rozmowie 
Bisumka najsamprzód berl ńska d %
echem Posener lajblaU  w Poznaniu. .Obie gazety, 
co rzeczą charakterystyczną, zamieszczają w do
słownym przekładzie Hizasu, ową rozmowę i  ko
mentarzem wjriżającym wielką powściągliwość 
i oi troiność. Widocznie, nie wiedzą jeszoze, jak 
się postawić, nie śmią objawić własnego zdaniu, 
wid c.nie dziwią się, ie  im może niezadło^ > 
przyjdzie odzywać się jr interesie tych samych 
Polaitow, na k>órych dotąd po ukazie ciskali gra
dem kamieni, czekają widocznie oświadczenia 
kanclerskiego, aby wiedzieć, jaką się puś ić na
stępnie drogą. Z drienników odmiennego kierun
ku przyjmuje katolicka ijtnum ia  kombinację przy* 
wiócenia PoLki nie bet pewnej chłodnej sympa
tii, a zarazem oddaje księ u* kanclerzowi pochwa
ły za elanie wyrzeczone e aszaleństwach* 
polskich. Najsympatyczniej i m jrozsądniej: t sui ■ 
kowe natuaalnie jak zc atanowuka dzieiejszeg 
niemieckiego sapotruje s ę na kwosłą dotkn.ęią w 
pomirmonej rozmowie przez księcia-kanclerza li
beralny BtrUntr Hkuritr. Pod ty tułem E i a  e 
E r e n t u a l i t a t  zamieszcza artykuł, w którym 
zasadn:czo god;i się najzupełniej *a myśl przy
wrócenia jakiejś Pohki i postawienia jej na dość 
silnych law et podstawach jako zapory rnzgran 
czającej P usy i R >sją. Pragnie dla secundogeni- 
tury albo pruikiej, albo austrjackiej, a te ebee 
mieć ją silną, do rodzi najlepiej, że pragnie, aby 
na czele państwa polskiego stanął człowiek, któ
ryby się nie czvł wasalem rosyjskiej przewagi. 
Nie przeszkadza to naturainie, że artykuł berl ń 
skiigo -Coioma nie życzy sobie przywróceń a 
Polski w gram ach roku 1772,, nie wskazując jei 
przecież ładnych !nnych gr-uic- Gikcl wiek bądź 
przecież uważa restaurację Polski za ewentualność 
nietylko godną dyskusji, nietylko do pewnego 
stopnia sobie oympatyeziią ale nawet za rzecz, o 
której wkrótce i na serjo pomyśleć warto.

Cc pisze ffitrluier %figtUatt w artykale p. t. 
„Pslskie marzeniaJ, przytaczamy tu dosłownie, 
jesteśmy bowiem tfgo zdania, że nieprzyjaciela 
powiano się zawsze wysłuchać w całości, gdyż 
choćby najbardziej wregie odezwanie n  jego 
rzuca zawsze wiele dw'atła na stanowisko i na
sze i nieprzyjacielskie. Oto *rtykul piema tog-- : 

r Dziwna rzekoma rozmowa księcia Bismarck • 
z polskim torysem rgłoszona w pismach polskich 
bez wszelkivh uwag, n biorąca uaerzaiącą bez- 
ogródkowością pod rozwagę możliwość przywrócę 
nia Polski — uir ujdzie z wszelką pewności* 
losu półuriędowfgo demeuti. — Nawet gdyby ta 
rozmowa rzeczywiście się odbyła, byłoby niepo 
dobieństwem oddać ją dokładnie we wszystkich 
szezegółaf h -  i do tych nied kładnośoi przyczepi

grobli pokojowych ^zniesionych % takim trudem 
Yi publikacji tej rozmow® nie trudno od 

godnąć s k ł o n n o ś c i  k a n c l e r z * ,  do p u 
s z c z e n i a  s i ę  n a  p o l s k i  e k s p e r y m e n t  — 
i do postawienia m dzy R»sja a N' mes mi 
Polski, jako rcdzsj jaziegoś „peffera* i to może 
w ścisłem dynastycznym połączenia n koroną 
pruska. Są to ceU tak zawracajace głowę, że i 
w Niemczech memy najzupełniejsze prawo dowie
dzieć się, czy rzeczywiście książę Bismarck nosi 
się z tak olbrzymiemi a zaranem tak szkodliwe- 
ml planami? Eto sobie przypomni dotychczasowy 
przebieg jego tak wybitnie realistycznej polityki, 
ten powie od r a z u : nie 1 to jest niemożebne 1

Atoli byłoby rzeczą dobrą, ».by to niet wy
powiedziana byłe w rposób autenlycnny, zwła
szcza, że są ludzie, którzy z dawniejszych wy
rzeczeń, zakusów i czynów Bismarcka pragną 
wywnioskować, że k a n c l e r z  n i e  u w a ż a  
k w e s t j i  poi  s k i e  j w ob ecny m s t r n i  e t ro i -  
8 t e go p o d z i a ł u  w c a l e  zi s k o ń c z o n ą .  
Wiadomo, ża długo domagał się — acz bezsku
tecznie — od księcia następcy tronu, aby synów 
swoich, zaznajomił z językiem i obyczajem pol
skim — i ie  w Wersalu, kiedy przyjaźń rryjsko- 
niemiecka była w samym rozkwicie, miał powie
dzieć te pamiętne fłowa:

Byłoby dobrze, gdyby wielki elektor był 
przyjął koronę pobką — wtedy byłby na pół
nocy istniał podobny ustrój państwowy, jaki 
na połcdnm przedstawiają Austro W ęgrj' .
Wiadomo teź, że obecne nieporozumienia ko- 

ścielno-poli tyczne obok innych powodów i z tegv 
wzięły swój początek, iż ksiądz a r c y b i s k u p  
L e d ó c h o w s k i  p o z w o l i ł  s o b i e  p r z y p o  
m n i e ć  p e w n e  z o b o w i ą z a n i a  i p r z y r z e 
c z e n i a ,  k t ó r y c h  z a p o m n i a n o .

Wszystkie te ubjawy nie dowodzą niczego, 
jeżeli książę Bismark n ie  b ę d z i e  c h c i a ł , a b y  
c z e g o ś  d o w o d z i ł y ,  mogą jednak zaważyć na 
szali, gdyby rzeczywiście istniały skłonności, j a 
kie (€vu  przypisuje kierownikowi naszej poli- 
t] ki.

P r a w d ą  to j e s t ,  że N i e m c y  z e t r z e ć  
s i ę  m u s z ą  z R o s j ą  — i że niemieccy mężo 
wie stan* muszą pomyśleć o stałych środkach 
bezpieczeństwa przeciw Kolosowi północy Ale do 
utworzenia polskiego państwa środkowego, do za 
grzebania w ten sposob na Wschodzie Niemiec 
robaka fermentacji i buntu — do tego ztąd krok 
tak wielki, że tylko chyba r o z p a c z  do niego 
popchnąć by mogła — a do polityki v* b a n q u e  
w obec Rosji jeozcze na szczęście nam daleko.“

N i e p r z y j a c i e l  nie mógł w sposób mniej 
dwuznaczny wypowiedzieć ob®w swoich, że to- 
czego się obawiał zawsze tak bardzo, nawet w 
zasadzie, ma wszelkie za sobą prawdopodobieństwo 
objawienia się także w czynie Tak samo zapewne 
osąd/ą artykuł ten także czytelnicy nasi.

SPRAW X ZAGRANICZNE.
L ondyn  13. września. O bitwie pod. Td-el- 

Kehir, docnodz-^ bliższe szczegóły. Armja wyruszy
ła o godz. 3 z rana po miś3ie pontonowym, rzu
conym przez kaaał doo Kassassinem. Gros dywi
zji kawalerskiej tworzył prawe skrzydło. Pułk 19 
huzarów i jeden t bauuonow pozostał w oborie. 
A rtjl -rja maszerowała przed piechota.

O godz. 4. minut 45. stanęło wojsko przed 
pozycją Egipcjan; rozkaz do boju ŁosUł wydany. 
Z piczątku wszystko ograniczało się na kanona
dzie, rozpoczętej przez wtyierję dywizyjną. O 5. 
m. 20., grzmiały dziiała na całej liaji. Powoli „e- 
dnak rozpoczęła walkę piechota w samym środku 
linji. Nijdzielniej się spisała brygada szkoeb*, 
która wykonała główny atak. Egipcjanie nie zdJa- 
li wytrzymać tego ataku.

O godz. 12. popłbeb i ucieczka stała się po
wszechną. Gała artylerja i wozy z pakunkami 
wpadły w ręce Anglików. Kawalerja przyprowadza 
ciągle nowych jtń.ów . O stratach z powodu wiel
kiego obszaru bojowego terenu, trudno powiedzieć 
cos pewnego Straty Anglików oceniają na .200 d ̂  
300 ludzi, Egipcjan na 2000. O przebiegu walk, 
na ikrzyrdłach, gdzie Egipcjanie największą ponie 
śli klęskę, brak aotąd szczegółów. Oba skrzydła 
wykonały doskonale ruchy oskrzydlające, a wojsko 
egipskie byłoby z pewnością zmuszone dc kapitu
lacji, gdyby się nie było przed zupełnem otoczę 
n>em jeszcze ratowało ucieczką. Na szańcach zo
stawił nieprzyjaciel 200 zabitych. Anglicy wzięli 
dwa pociągi, pomiędzy tymi jeden pancerny z 
działami Kruppa. Korespondent 3)aily Titw i sądzi, 
że Arabi będzie mógł ucftodzić za zdolnego jen 
rała, jeżeli mu się uda uratować aimję od popa- 
dmęcia w niewolę.

P e te rsb u rg  11. września. Książę Czarnogór 
ski, którego podróż od granic austrjackicb do Pe 
t«rsburga, była, jak się wyrażają pisma rosyjskie, 
je dnym ciągłym pasmem owacyj urzędowych, skła 
dat dn,a 9. bm. wizytę carowi w Peterhofie, przyj
mowany z wielkiemu honorami, świadczonemi do
tąd przez dwór carski tylko pierwszorzędnym mo 
narchom. Gar sam przybył aż do portu na powi
tanie ks. Mmołaja, wysiadającego z carskiego ja
chtu „Aleksan<irja,“ który go przywiózł z Pe 
tors burga, a po zwykłych ceremonjach i obiadzie 
dworskim, sam też go odwiózł do jednego z pa
łacyków carskich, rozrzuconych w parlra peter- 
hofikim, w którym urządzone były apartamenta 
dla gościa. £  uążę, jak słychać, zabawi nad Newą 
dni 19. — W dniu swoich imienin, 11. bm., o i  
rozdał mnóstwu orderów; na czele udekorowanych

jen en l Drenteln, jenerał-gubernator kijowski, 
ny wielbiciel zasad katkowskieb; jenerał Albie- 
k z Warszawy nic nie ctizymał. — Barrnow, 
c-hczasowy gubernator archangielski, a były 

[rpolicmajster petersburski, został gubernatorem 
'iżnonow. grodzie. — Jenerał Czerniajew, w 
arzystwie dwunastu urzędników jenerał-guber- 

naterskiego biura, wyjechał już do Taszkientu ob
jąć obowiązki swoje; rdjeżdiającego odprowadzali 
członkowie panmoskiewskńgo komitetu („słowiań
skiego komitett dobroczynnego*) czule żegnając.

JZotooje 6Wremia w artykule pod tytułem: 
.Czy należy obawiać się o rosyjską politykę,* pi
sze : „Tak więc, ktokclwiebby zajął miejsce hr. 
Igiatiew a, nie mogło być poważnego powodu do 
lękania się o dalsze koleje rosyjskiego kierunku 
w polityce. Ale następca hr. Ignatiewa, grunto
wnie .óżniąey się od tego ostatniego charakterem, 
i jeżeli można się wyrazić, temperamentem — ze 
swoich przekonań był nie mniej zrzecież jawnym 
Rosjaninem i nigdy nie był sw:Fnnikiem ani ad
herentem owego kosmopolityzmu, który z taką u- 
ległością gotów wysługiwać się każdemu cudzo
ziemcowi. On jeden z pierwszych z pomiędzy ro
syjskich mężów dał popęd do praktycznego zbli
żenia się Rosjan do Słowian zachodnich — faktu, 
do tej pory \ miewającego żółć w pewnych kół
kach, gdyż zbliżanie się do Słowian, według ka
techizmu naszych liberalistów, jest to samo, co 
przyznawać się do tego, że się jest Rosjaninem i 
nie rumienić sir dlatego.jZdaje się, ie  to wszyeiko 
wystarcza do usunięcia obaw o losy rosyjskiego 
kierunku w naszej wewnętrznej polityce.*

Vedług informacji J(tLikuqo ’Kurjerat rząd 
wsrótce przystąpi do całkowitego zreiormowania 
policji tą : powiatowej, jak i miejskiej. .Czas już 
był wjelkj pr temu ? — woła dziennik wspomnia
ny — bo cóż to jest nasza policja? Zasady, oży
wiające dotychczas policję naszą, powstały jpczcze 
za rio tra islkiego, tj. prawi- temu lat 2i)0, gdy 
wyobrażane sobie, że przeznaczeniem państwa jest 
ubzczę. iwiać poddanych swoieh przez wtrącanie 
się nieustanne do wszystkich objawów i potiieb 
il  oia prywamego, przez rozpościeranie opieki nad 
wczelką myślą, nad każdem'zachceniem najmniej- 
szew, ażeby tym spopohem władze rządowe, w 
drodze jak najkrótszej, m rg lj i rowadzić ich do 
szczęścia doczesnego i witczm-go, według swej 
woli i rozumienia, nie pytając wcale interesowa
nych, czy im. z tem źle, lub dobrze. Z pnwoda 
podobnego zapatrywań a się na ebowiązki i zada
nie władzy państwowej w. ględem poddanych, wy- 
n kło naturalnie, że przyznano policji nadzwyczaj - 
ne prawa i znaczenie, i nakoniec państwo itato się 
.państwem polieyjiem*. Dalej autor przyto- 
czjwszy .reglamem “ piotrowy o policji — w któ
rym pomiędzy innemi powiedziano, że obowiązkiem 
jej jest doglądać Ukże, ażeby nikt nie wykraezał 
przeciw sL omn śei w jedzeniu, tj. ażeby zamiast 
obiadu z trzech skrumuych poiraw, me sprzątał 
czterech — i wspomniawszy czasy mikołajowi kie, 
w których .111. otd elenje* stanowiło rząd wła
ściwy, dowodzi szkodl wości sy stemu panującego, 
wyrażając jediocześnie nadzieję, że może rząd już 
raz przecież przyjdzie do rozumu i Lie będzie się 
wtr.cał ao tego, co do niego nie pależy. — We
dług óonitbi n pism petersburskich, w prrepiaach 
pocztowych zajdzie podobno zmiana, na mocy 1 tó- 
rej paszpoit, wydany na wyjazd za granicę, bę
dzie mógł służyć na kilka wyjazdów, nie zaś na 
ras jeden tylko, jak dotąd bywało, z wielkim 
uszczerbkiem czasu i pieniędzy osób intaresu- 
wanTcb.

Dnia 8. b. m. umaił w Nowogrodzie &9r fiu 
Si mfioowicz Staszków w kwiecie wieku, bo zale
dwie lat 39 licząc, złamany więzieniem i katorgą, 
w której kilka lat przebył za prze tępsiwa polity
czne. B l to jeden z najlepszych i najpracowit
szych pisarzy rosyjskich; sajmowit się szczególnie 
ap awami społecznemi. — W m Kwyeru
ezjUrny: W Kuskowie, w okolicy Moskwy, zda
rzył eie następujący wypadek d. 25. przeszłego 
iipca. Niejaki p. G. P — in, zajmgjący się kwestją 
naftową, najął sobie umyślnie willę w Kuskowie, 
gdzie j ‘rt dystylarnia nafty p, Gubonina, ażeby 
mc dz łatwiej robić dcświudczenia nad odpadkami 
naftowemi, ku czemu wziął też z sobą z Moskwy 
niewielkie laboratorjum chemiczne. Przez pewien 
czas wszystko by/o dobrze, lecz w dniu wsktaa- 
zanym, eły .zy p. F —in, że ktoś w necy silnie 
dobija się do jego okiennicy. Kto tam ? woła zdzi
wiony. — Otwórz pan, policja — i w kilka mi
nut potem, pokój napełnił się żandarmi mi w asy- 
itencji uiindnika, stanowego prystawa i stróża do
mowego. Po najściślejszej rewizji, która nic nie 
odkryła i po spisaniu protokołu, prystaw wyszedł, 
nie raczywszy nawet powiedzieć, co go spowedt- 
woło do nopadi nocnego na mieszkanie spokojne
go człowieka. Dopiero w kilka dni potem, udało 
się panu P —inowi dowiedzieć, że zawdzie* zał tę 
miłą wizytę tłuiącemu swojemu, ktorego był od
dalił, a który przez zemstę doniósł był, jakoby p. 
E—in, wyrabiał dynamit. — Umdmk Jasiński w  
dowiecie mohylewskim, w gubernji podolskiej, jest 
prawdziwą plagą, jak powiada ‘Sotos, dla okoli
cznych mieszkańców, których nadzór nad „błag. * 
nadiożaostiu* został mu prruezon.m. B.je, ob- 
dzieri , grezi £>ybirem i biada temu, kto nie wy
pełni lad .nia edfla katkowskiego. Niedawno we 
wsi Nilepy kazał sobie dać konie, a ża k ni nia 
było, bo cz*a roboczf, Jasiński zmusił nahajem 
dwóch gosp d.rzy, Leoncjusza Grabczaka i Filipa 
Kusztę, do zaprzęgnięcia «ę do oryczki, i ci speł
niając końską powinność, down źli go istotnie d9 
Bałty, o 8 wiorst od pomieniontj wioski *

Car przysłał do Petersburga z Petethofu księ
ciu czarnogórskiemu najwyższy order rosyjski, ja
kim jest gwiazda św- Andrzeja , jierwozwaznoho*. 
Książę zamierza odwidzić wystawę moskieweLą, a 
tymczasem ciągle siedli w Pet*i. burgu, ni* *M 
W Peterhofl", bo w  pierwszym mie-eki minister
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* I raw zagranicznych, Gier?, z którym nie jedną , Antoniego i 'Józefy z Rymciewiczów Janko* 
już <dbvł konferencję. — Wystawa moskiewska wski ch.  Pan Jankowski był przez 30 lat rządcą 
| i ' t>wt. iak. rłychaó, do 1. października t .  s. — folwarku Kembłowa w majętności Seweryna hr.
'OitiH Wiertnik donosi, że wyższa * 'ad z a ęhcac 
zawczasu zapobiedz możliwości przeniesienia cho
lery z Egiptu do Rosji, w razie gdyby cholera 
rrkazaó się miała w Egipcie, poleciła przedsię
wziąć jn i odtąd środki ostrożności, a mianowicie 
poddawać wszystkie przychodzące z Egiptu statki 
i pasażer 5 ■ nadzorowi kwarantannowemu, a to w 
w myśl §. 131 ustawy o kwarantannie.

W Journal de St. Teter slotag czytamy: Ber
lińska National %eitung donosi, że pośrednią dro
gą otrzymała z Petersburga depeszę o krążącej 
pogłosce zmobilizowania czterech korpusów armi’ 
dowódcami których maią być mianowani jeneralo- 
wi e : Hurko, Radecki, Czerniajew i Loris-Melikew 
Berliński dziennik sam nie wierzy tym wieścioi 
i dobrze robi, niech jednak jam  jeszcze pozwr 
wyrazić domysł, że pośrednia droga, o której mc 
wi, oznacza pewnego spekulanta, grającego n 
zniżkę na giełdzie berlińskiej".

W Kraju petersburskim  z przyszłego tygi 
dnia znajdujemy pod tytułem * Polacy i M>ł 
rusini" następujący artykuł, czyli raczej d 
słowny wyjątek z srtykułu K^stc marow 
.Poślednije gody Rzeczypospolitej. (Ostatnie lat! 
Rzeczypospolitej)*, zamieszczonego w raiśwież- 
i zym zeszycie miesięcznika WiestniJc Sewrcpy, 
wychodzącego w Petersburgu. Wyjątek ten, tyczą
cy się stanowiska zajętego przez Kulisia, k.óry 
możemy rekomendować sr^zegóiuie pp. moskalu- 
jarym Rusinom galicyjskim, brzmi następująco:

„Pan E  lis z powiada, że celem jego ,est po
godzenie Polaków z Małcrisinzmi. Jest to ber- 
wątpienia cel dobry i my je5teśmy gotowi w 
miarę raszych słabych sił jeiru pomagać. Obe
cnie, przynajmniej u nas—w państwie rcsyjskieir,
0 -la nam wiadomo nie ma właściwie nieprzyja- 
źni narodowej pomiędzy Małerusinami i Pola? sk . 
Chłop Małorusin, (a gdzież w R sji widziano ma
sę Małorusinów, nie cbłezów ?) nie jest nieprzy- 
iiźnie usposobiony dla P„lsla, za to że jest Po
lakiem, i ze swoim bratem ebłtpem - Polakiem 
chętniej, być może, zbliży się niż z takimże swo
im bratem chłopem wielkcrosyjskin? Jeśli chłcp 
Małorusin nie lubi Polaka, to Polaka - pana, lub 
jego ekonoma—szlachcica, nie lubi tak, jak na
turalnie nie lubi niewolnik swego despotę, robo
tnik—eksploatatora, ujarzmiającego jego pracę i 
jego duszę, do tego dawniej przyłą.zyła się je
szcze strona rel gijna, kiedy pan - Polak (lub naj
częściej Rusin spolaczonj) chciał gwałtem przy
musić go do wyziawania Unii (IIIgdzie, kiedy?). 
Taka nienaw ść w dawnych czasach była bardzo 
siina, po zniesieniu prawa p s lW z jz iy  zmniej
szyła się cna znacznie, zupełnie jednak, jeszcze 
nie wyparowała, i wyparować nie mogła, gdyż 
właściciel ziemi, mając więksae środki materjalne, 
stara się zawsze urządzić irteresa w stosunkach 
z 'udem roboczym tak, żeby robotnik sprzedawał 
mu swoją pracę, jaz najtaniej, a jemu za dostar
czane wygedy płacił jak najdrciej. Ale takie sa 
stosunki m słom pińskiego chłopa z wsze kiem in- 
nem „państwem" i z obywatelami wielkoroeyiśkie- 
go pochodzenia i re swemi małorusinami, a wre
szcie, ze wszelkiemi kapifc 1 itami, petrzebującemi 
prąci chłopskiej i w tymże stopniu, cc i z pana
mi Polakami. Bardzo chwalebnie za pośrednictwem 
żywego słowa, jak i drukowanego, starać się ure 
gulować podobne nieporozumienia i wynajdywać 
środki do pogodzenia, ale do tego trzeba wybadać 
w różnych miejscowościach istniejące ste:ucki 
m iłoruyiń ki go chłopa z właścicielami zitmi i 
kapitalistami, tak polskirj, jak i wielkorcsyjskiej 
narodowości i znaleźć, w czem mrgą ustąpić 
cble strony dla zobopólnego przyjacielskiego 
istnienia."

Czytamy w Kram petersburskim : %%?rja na
zrobiony jej ze strony pewnych gazet rosyjskich 
zarzut że łwracając uwagę na przejawy myśli 
polskiej wybiera (alicie tylko, które z jej strony ra  
poklask zasługują a tem samem *rzyc.y ia sie 
do uśpienia uwagi społecznej na tzkie przejawy 
tpj myśli, które tchną tradycyjnym charakterem 
nienawiści do wszystkiego niepobkieg; i nie ka
tolickiego w te odpowiada słowa:

„Po piemsze prasa nasra periodyczna ptsu da 
aż za wirle takich organów, które przyjęły na 
siebie obowiązek wyśleć :enia „pokkiej intrygi"
1 u< hwyeania jej przejawów nawet w drobnostkach, 
które uełrdza uwagi zwykłych śmiertelników; 
sprawiedliwość więc wymaga, żeby chcci«i nie
które organa prasy zwracały uwagę publiczności 
rosyjskiej na takie przejawy społecznych dążeń 
pośród Polaków, które są pozbawione właściwości 
przez nich poszukiwanych, na przejawy wręcz 
przeciwna posiadające własności. Powtóre — a to 
najważniejsze — przyznając za dobry i współczu
jącym z kierunkiem polskiej myśli, który uwa
żamy ze zgodny z interesami polskiego i rosyj
skiego spełeczeństwa — tym samym podbudząmy 
rozwinęcie się myśli społecznej w kierunku pożą
danym. Ignorowanie tego zjawiska przez przed
stawicieli prasy rosyjskiej, a między innemi i 
przez nas, dowiodłoby tylko tego, ie  wszyst
kie starania lepszej części polskiego społeczeń
stwa aby dojćć do zgody — są zupełnie bfzpło- 
dńe i doprowadziłyby ją tylko do przekonania, ie 
co s:ę tego pytania dotyczę, „nadz eję na zawsze 
porzucić potrzeba". Dla tego to jesteśmy przeko
nani, ie  od czacu do czasu zw racając uwagę rosyjskiej 
publiczności na to. co mówi dawno już powstała 
cała plejada pchkich organów prasy o tem, co 
jest koniecznym, ażeby zgoda stała się możliwą— 
spełniamy w ten spesób ciążący na nas obo
wiązek, jako na przedstawicielach prasy w kra
ju południowo - zachodnim , najbardziej zaintere
sowanym^ ażeby ustaliły się nareszcie dobre sto
sunki między zamieszkującemi go narodowo
ściami".

Mielżyńskiego. — Przydzielony do włoikiego posel
stwa w Wiedniu pałkownik Ł a n z a ,  zamianowany 
generałem, opuszcza Wiedeń; na jego miejsce przy
będzie w końcu przyszłego miesiąca mojer geneml- 
nego sztabu Ce r u t t i .  — W Paryżu zmarł dnia 
9. b. m. w wieku lat 73, słynny matematyk, czło
nek akademji francuskiej Józef L i o n v i l l e .  — 
W majątku swym Falladen, w Anglii, zmarł Jerzy 
G r e y, minister spraw wewnętrznych w gabinecie 
Russela w roku 1846, następnie zaś w gabinecie 
Palmerstona w roku 1855. W roku 1874 usunął
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W iadom ości osob iste . Jan Za c h a r  ja- 
s i e w i c z , o którego zranieniu skutkiem spłoszenia 
konia podaliśmy w swoim czasie wiadomość, wy
zdrowiał już, cierpi jednak jeszcze na męciąeą 
bezsenność. — Dr. Łucjan R y d e l ,  profesor uni
wersytetu Jagiellońskiego, po dłuższej nieobecności 
powrócił do Krakowa. — P. Jan G u t t  ma n, star
szy leśniczy w dobrach księcia Montleart w Izde- 
bniku, w nznaniu wieloletniej skutecznej działalności 
na pola knltnry lasowej, ■ trzjmał złoty krzyz za
sługi z koroną. — Z Miłosławia w Poznański m 
donoszą nam że ania 10. b. m. odbył się tam u 
roozyśole słoty ślub *0-letniego małżeństwa państwa

daną dzielimy się dziś z czytelnikami wiadomością: 
Oto niebawem będziemy się tn porozumiewać 

między sobą za pośrednictwem telefonów.
Chory z lekarzem; bankier, adwokat, notarjusz, 

fabrykant, knpiec i t. p. ze swoimi klientami; na
czelnik z podwładnym, redaktor z administracją, 
przyjaciel z przyjacielem, ojciec z synem lnb córką, 
a nawet narzeczony z narzeczoną będą odtąd mogli 
komunikować się z sebą, nie potrzebując nawet ru 
szać się z miejsca.

Zysk na czasie, jasne i dokładne porozumienie 
i wypływające ztąd korzyści, przemawiają zbyt wy
mownie na korzyść tego najnowszego środka komu
nikacyjnego, byśmy potrzebowali rozwodzić się nad 
tem obszerniej,

Z powodu, że każdy dom, w którym będzie 
zaprowadzoną stacja telefoniczna, lnb nad którym 
będą umieszczone dźwignie pod linje telefoniczne, 
będzie zarazem zaopatrzony gromozwodem, znika 
dla tych domów niebezpieczeństwo uderzenia i iornnu. 
Płyty *elazne zakopane w ziemi, a połączone z 
owemi dźwigniami, sprowadzają do ziemi nagroma
dzoną w czasie burzy w powietrzu atmosferyczną 
elentryi zność. Choćby więc z tego jednego względu 
mamy nadzieję, że obywatele naszego miasta po
prą wchodzącą w życie irstytucję.

Koncesje na zaprowadzenie stacyj telefoni
cznych we Lwowie i w Krakowie oddał rząd kra
jowemu przedsiębiorstwu, na którego czele stoją pp, 
br. Horoch i Zakrzewski.

Budowę linij telefonicznych i urządzenie odno
śnych biur poruczyło przedsiębiorstwo byłemu in
spektorowi kolei i telegrafów rumuńskich, a wielo
letniemu koledze naszemu po piórze p. Władysła
wowi Dnninowi, który z właściwą mn energią i 
znajomością rzeczy zabiera się bezzwłocznie do speł 
nienia powierzonego mu dzieła.

Bliższe szczegóły o teleionarh lwowskich znaj
dą osoby interesowane w zamie zczonj m dziś in- 
seracie.

N abożeństw o ż a ło b n e  za duszę ś. p. Julii z 
Lewickich Łozińskiej, zmarłej 16. września 1881 r. 
odbędzie się w sobotę o godzinie 10. rano w ko 
ściele archikatedralnym obrządku łacińskiego.

W spraw ie F ra n k a  1 I t ty  E h re n p re ls  o 
fałszowanie trunków, która ciągnęła się w tutejszym 
magistracie i sądzie krajowym psz^z 4 miesiące, 
zapadł wyrek, skazujący Franka na 4 miesiące wię
zienia, jego kelnera na 3 miesiące, szwagra zaś 
jego i szwagrową na miesiąc ciężkiego więzienia, 
zaostrzonego postem, oraz zwrot kosztów postępu 
wania sądowego. Odebrano pr żytem raz na zawsze 
Frankowi koncesję na wyszynk i faorykację tran 
ków, Ittę Ehrenpreis sąd od odpowiedzialności uwol
nił na tej podstawie, że wydzierżawiła ona w zu
pełności przedsiębiorstwo Frankowi.

M!anou an ia  Sąd krajowy wyższy w Krako 
wie dozwolił Ignacemu Mostowskiemu, kanceliście 
sądu powiatowego w Brzesku, przenieść się w tym 
snmym charakterze do sąda powiatowego w Bochni; 
zamianował zaś kancelistami sądów powiatowych: 
Francjszka Gumińskiego, sierżanta rachunkowego w 
40. pnłkn piechoty, dla Biały, Stanisława Baczkow 
skiego i Romana Kubasa, sierżantów rachunkowych 
w 13. pułku piechoty, pierwszego dla Kęt, drugiego 
dla Brzeska, a nakoniec Szymona Kłodnickiego, 
wachmistrza żandarmerii, dla Grybowa,

Ze Lwów * piszą do wiedeńskiego 3Jremden- 
Ulattu , że kuisnje tn opatrzona licznemi podpisami 
petycja, której antorowie domagają się odebrania do- 
tyczasowenru dyrektorowi teatru lwowskiego, p. Mi- 
łaszewskiemu, roeznej subwencji krajowej, z powodu 
zaniedbania przezeń teatru lwowskiego. Petycja ta, 
jak donosi tenże dziennik, ma być wniesiona do Sej
mu przez posła Goldmana.

K asztany  przy placu Halickim, wbrew zwy
kłemu porządkowi rzeczy, zrzneiły tegoroczne liście 
a z pączków wystrzeliły nowe jasno zielone liście— 
obecnie zaś kwitną znowu. Dotąd dwa drzewa od- 
młodniały i to nie w całości jeszcze, niektóre bowiem 
tylko gałęzie odświeżyły się. Innych drzew parę 
i hkv itnie, zdaje się, temi dniami.

N ow e gm achy u zk ełne . W roku bieżącym 
rozpoczęło nasze miasto bndowę dwóch gmachów 
szkolnych. sznoły Indowej im. św. Marji Magdaleny 
i św. Anny. Budynek będzie nietynkowany i pokryty 
dachówką. Uroczyste założenie kamienia węgielnego 
w szkole św. Anny iprzy ulicy Kazimierzowskiej na 
przeciw ni. Krasickich) odbędzie się we wtorek 19. 
bm. o godz. 10 z rana.

D yrekc ja  gimnazjum akademickiego (ruskiego) 
zawiadamia nas, że do gimnazjum tego wpisało się 
z początkiem rozpoczynającego się obecnie rokn 
szkolnego 4£0 uczniów. Dyrekcja oświadcza dalej, 
że więcej nczniów do zakładu swego przyjmować 
nie może; nie może też tworzyć ani ruskich, ani 
polskich paralelek, zarówno z powodn braku miejsca, 
jak i dla niedogodności, wynikających, zdaniem dy
rekcji, z nadmiernej liczby nczniów.

W sp ra ifie  p o m n ik a  M ickiew icza. P. Wa
lery Rzewuski z Krakowa prostuje w liście do nas 
pisanym, podaną przez naszego krakowskiego kore
spondenta wiadomość, jakoby wniosek jego o posta
wienie pomnika naszemu wieszczowi na plantacjach 
przed nowym gmachem uniwersyteckim, został przy
jęty przez radę miejską. Wniosek odesłany tylko zo
stał do komitetu bndowy pomnika. Tem lepiej. Mo- 
tywa jakie p. Rzewuski dołączył do swego wniosku, 
nie przekonywają nas bynajmniej. Pomnik stanąć 
winian dlatego na rynkn krakowskim, iż rynek jest 
ogniskiem , sercem miasta , jak to jnż zresztą było 
powiodziąnem. Rynek kraj owaki przytem ma histo

ryczne tradycje i jest dość obszernym na pomieszcze
nie pomnika.

Na pogrzebie hr. Zofji Ditriechstein, który 
się odbył w Wiedniu d. 11. bm. o god*. 6 po połu
dniu, byli obecni: księżna Julja Lichtenstein z don,u 
hr. Potocka, namiestnik hr. Alfred Potocki i wiele 
osób z arystokracji. Zmarła była damą pałacową o- 
zdobioną ordcremjkrzyża złocistego. Hr. Ditriechstein 
pochowaną została na centralnym cmentarzu wie
deńskim.

P ożary . S<>z. iMotoska przytacza dłngą lita
nię pożarów, wydarzonych ostatniemi czasy, z któ 
rych notujemy znaczniejsze. Ciężkie klęski pożarowe 
nawidziły w ostatnim miesiącu kilka gmin powiatu 
ohatyń kiego. I tak we wsi Wyspa ofiarą pożogi 
adło mienie czterech włościan, wartości 2700 złr.; 
e wsi Słoboda Konkolnicka mienie 13 włościan 
artości 7360 złr.; we wsi Medncha mienie trzech 
lościan, wartości 1720 z łr , a we wsi Podkamie 

in mienie trzech gospodarzy, wartości 6000 złr.
pogorzelców niewiele tylko miało ubezpieczone 

wo'e budynki. Przyczyną tych klęsk była nieostro- 
ność. — W gminie Wolicy, w powiecie ropczyc- 

, na folwarku dworskim spłonęły trzy stodoły 
:e zbożem i sprzętami wartości 32 000 złr., w czę- 
ci tylko ubezpieczonej, oi az budynki i zapasy 

trzech gospodarzy we wsi, których nienbezpieczona 
strata wynosi 1556 złr. Ogień powstał, jak się 
zdaje, od iskier z komina lokomobili — W Bra- 
tkowicach, w powiecie rzeszowskim, spłonął tartdk 
parowy ze wszystkiemi przyrządami i zapasami 
taicie. Ubezpieczona szkoda wynosi 20.00u złr. 
Przyczyna pożaru tego nic jest wiadoma. — W mia 
steczkn Tarnorndzir, w powiecie skałackim, zgorzało 
w tych dniach 16 zagród z tegorocznym zbiorem 
zboża, oraz 31 domów mieszkalnych izraelitów, mię
dzy temi także kramy z całym zapasem towarów, 
dalej dach kościoła, kostnica, całe probostwo, ratnsz 
skarbowy i młyn z zapasem mąki. Ogólna strata 
wynosi około 60.000 złr.. a z pogorzelców tylko 
sześciu miało nbezpieczone badynki. Kilkadziesiąt 
rodzin opłakuje stratę oałego mienia. Zawiązał się 
bezzwłocznie w miejsen komitet pomocy, a staro 
stwo zarządziło w całym powiecie składkę na rzecz 
nieszczęśliwych. Przyczyną nieszczęścia był brak 
nadzorn nad dziećmi, które bawiły się zapałkami. 
W gminie Podlesiu, w tym samym powiecie, spło
nęło kilka budynków gospodarskich z zapasem zbo
ża, wartości ogólnej 2914 złr., zaś na folwarku 
dworskim Zielona 7 stert zboża, wartości około 
8000 złr. W pierwszym wypadku ogień powstał 
wskutek nieostrożności, w drugim wzniecony był 
zbrodniczą ręką, która równocześnie wznieciła drngi 
pożar we wsi, ażeby odciągnąć ludzi od ratunku na 
folwarku.

W ielki pożar srożył się dnia 11. b. m. 
wieczór w miasteczku Gołógórach, w powiecie Zło- 
czowskim, i pochłonął przeszło 40 domostw w sa
mym rynkn położonych. Około 100 rodzin izreali-
ckich pozbawionych zostało całego mienia. Komitet 
pomocy zawiązał się bezzwłocznie w miejsen, a 
nadto zarządziło c. k. starostwo złoczowskie zbie
ranie składek w całym powiecie. Przyczyna tego 
pożaru nie została jeszcze zbadana.

W y k u  in sp o k rji r  k. d y rek c ji po lic ji 
z dnia 14. września. Skradziono pann W. G. z kie
szeni zegarek srebrny o pojedynczej kopercie, a pani 
M. P. kwotę 6 złr. — Złożono w poi. 6 znalezio
nych kluczyków na żelaznym łańcnszkn.

Zbłąkany, około 3 lat liczący chłopczyk, imie
niem Jasio, blondyn, bez kapelusza i bucików, po
zostaje pod opieką pani P. L pod 1. 2 ul. Staro-
zakonna.

H »no 7ce 9. września. [Z nad brzegów Dnie
stru.] Z wdzięcznością wspominać będą osiedleni nad 
brzegami Dniestru mieszkańcy Hanowiec i Popławnik 
tych dobroczyńców swych i wybawicieli, którzy pod
czas pamiętnej powodzi nieśli nieszczęśliwemu ludo
wi pomoc i ulgę. Gwałtownym szumem wód dn. 20. 
s.erpnia zatrwożeni miesznancy pomienionych miej
scowości, widząc na półtorymilowej przestrzeni wodą 
zalane pola i całoroczną mozolną pracę swoją pod 
wodą, a domy i budynki gospodarskie zatopione, do
prowadzeni do ostatecznej roapaczy, na wyżynach 
drzew i domów z życiem swem chronili się. Nie było 
prawie nadiiei ocalenia. Na szczęście z dwom boł- 
szowieckiego wysłano łódź dworską, a kilkn śmiałych 
oficjalistów odważnie przypłynąwszy do Popławnik i 
Hanowiec, ludzi od pewnej śmierci wyratowali. Na
zajutrz i dni następnych krążyła znów ta srma łódź 
koło Popławnik i Hanowiec, gdyż właścicielka dóbr 
Bołszowiec, pani Izabela Krzecznnowiczowa, codzien
nie z dworu swego źyv, nos' wszelką, cnleb, sól, zie
mniaki, a nawet i naftę dla biednych włościan do
wozie kazała tak długo, dopóki wody nie ustąpiły i 
namnły nie osiadły.

Nie dość na tem, pani Krzecznnowiczowa prze
słała do wydziału powiatowego 200 złr. dla wspar
cia powodzią zrujnowanych gmin Hanowce i Popła- 
wniki. — Dowody gorliwości złożył także starosta, 
p. Podwiński, dowiedziawszy się bowiem o strasznej 
klęsce, osobiście przybył do Hanowiec i nie obawiał 
się wsiąść do wątłej łódki, ażeby się naocznie prze
konać o wyrządzonych szkodach.

Z szczególną też pieczołowitością zajęli się bie
dnym Indem: marszałek rady powiatowej, p. Mikołaj 
Torosiewicz, i komisarz starostwa, p. Bańkowski. 
Związawszy się bowiem w centralny komitet powia
towy, w celu niesienia pomocy powodzią dotkniętym 
gminom, objeżdżali wspólnie wszystkie takie gminy, 
ponstanawiali w tym celn wszędzie lokalne komitety, 
a stosując się do dawnej praktycznej zasady : „qui 
cito dat, bis dat", przysłali dla mieszkańców hano- 
wieckich i popławnickich do rozdania wszelkiej ży
wności , a mianowicie : cbleba, sera, jagieł, grochu 
itp., zostawiwszy do rozdzielenia między najbardziej 
zrujnowanych mieszkańców w Hanowcach i Popła- 
wnikach 150 złr., a następnie kwotę 200 złr., jako 
osobny dar pani Krzecznnowiozowej. Zapewne, że 
łaskawe te dary w porównaniu z niepowetowaną 
stratą całego prawie mienia gospodarskiego, nie mo
gą stanowić nic innego, jak tylko małą, nieznaczną 
jałmużnę, jednakże dary t e , jako pochodzące ze 
współczucia, pokrzepiły zbiedniałych lepszą nadzieją, 
tem mocniej, że centralny komitet rohatyński pod 
przewodnictwem marszałka Torosiewicza, z całem n- 
siłowaniem zajmuje uię składkami w zbożn na za
siew dla nieszczęśliwych gospodarzy.

Jarosław  11. września. Dnia 9. bm, po so- 
lennem nabożeństwie żałobnem za wszystkich fun
datorów kościoła Panny Marji i odśpiewaniu „Veni 
Creator" przez ks. prowincjała 0 0 . Dominikanów 
ze Lwowa, wobec licznej asystencji duchowieństwa 
z różnych stron krają obu obrządków, rozpoczęła 
się wielka loterja fantowa na kościół rzeczony, w o- 
becności komisarza starostwa, delegata Rady po
wiatowej, radnych miasta i wielu tyzięcy ciekawej

publiczności. Ciągnienie odbywa się w największym 
porządku : z jednej urny wyciągają liczby losów, a 
z drugiej nnmera fantów. Czynność tę spełnia dwo
je małych dziewczątek. Pierwszego dnia wylosowano 
516 losów, a że wygrywających jest 3010, przeto 
loterja potrwa dni kilka. Rezultat loterji z odno- 
śnem ogłoszeniem wygranych, ogłoszonym będzie 
we wszystkich dziennikach krajowych i zagranicz 
nych.

Przed kilkoma laty poruszyłem był kwestję tn 
tejszego c.mętarza, lecz Rada gminna do dzisiaj w 
sprawie tej nic a nic nie zrobiła. Cmętarz nasz 
jest siedliskiem złodziei, włóczęgów, miejscem scha
dzek, a wreszcie miejscem, gdzie się wszystkie po
trzeby ludzkości załatwiają, a przecież, moi pano
wie, jest to miejsce, gdzie spoczywają kości naszych 
rodziców, krewnych l znajomych, miejsce, gdzie kie
dyś i nasze zwłoki spoczywać będą.

Teatr amatorski po trzechmiesięcznym wypo
czynku rozpoczyna przedstawienia w połowie bm. 
Trudy amatorów winna publiczność wynagrodzić 
liczniejszem gromadzeniem się, tem więcej, że Ja
rosław poszczycić się może siłami, które nie wszę
dzie znaleźćby można.

W spraw ie  k r*dzieży  n hr. Juliana An- 
drassego w Budapeszcie nic jeszcze nie wykryto. 
Ajenci policyjni konferowali z hr. Andrassym; skon
statowano, że skradziono prócz orderów wiele ko 
sztowności, o sprawcach jednak kradzieży nic dotąd 
nie wiadomo. Policja utworzyła sobie teorję że kia 
dzież została popełnioną nie przez fachowych zbro- 
dniaizy, na czem jednak opiera się ta policyjna hi
poteza, wykazanem nie zostało

Czescy m u zyk an ci, którzy dotąd w Rosji byii 
dość chętnie przyjmowani, znaleźłi obecnie nieprzy 
jaznego wroga w osobie petersburskiego oberpolic- 
majstra Gressera. Wrem^a donusi, że za jego
staraniem wydane być miało rozporządzenie, na mo
cy którego polecono wydalić z Rosji, a szczególnie 
z Petersburga wszystkich muzykantów czeskich. — 
Tenże dziennik donosi, że anstro-węgierskie posel
stwo w Petersburgu oblegane jest przez wędrownych 
muzykantów z Czech, którzy żądają bądź pieniędzy 
na drogę, bądź paszi ortów, w ogóle zaś cierpią wiel
ką nędzę. Według nowego rozporządzenia, tym tyl
ko muzykantom pozwolono pozostać w Rosji, którzy 
według prawa obowiązującego w Rosji od r. 1876, 
płacili 150 ruDli, jako „taksę za prawo włóczę
gostwa."

Sura B e rn h a rd t skazana, jak wiadomo, na 
karę konwencjonalną 160.U0O franków zą samo
wolne ongi wystąpienie z Comedie Frangaise 
za nieniszczenie się z zapłaty tej sumy, ściągnęła 
na siebie proces na drodze cywilnej. Proces ten do
biega właśnie do końca. Tymczasem doszły tantiemy 
pani 3ernhardt. uważanej ciągle jeszcze jako tocU 
taire do wysokości 60.000 franków, tak że pozo
stała do wypłacenia grzywna wynosi jnż tylko 
ino.000 franków. Obecnie oświadcza pani Bern*
hardt Damala gotowość swoją do spłaty pozo
stałej reszty 100.000 franków w czterech ratach 
po 25.000 franków, na co zapewne Comedie 
franc;aise, choć z kwaśną miną, zgodzić się nieo- 
mieszka.

Z F a r y ia  donoszą, ze artystka Theatre fran- 
ęais, panna Fejgin, Rosjanka, nierwykła piękność, 
o której pierwszym występie wiele mówiono w Pa 
ryżu, usiłowała wystrzałem z rewolweru życie sobie 
odeorać, gdy przedstawienie nie wypadło tak, jak 
się spodziewano. Egzaltowana artystka wykonała 
V n zamach w mieszkaniu niejako księcia M, i 
w jego obecności. Kula utkwiła w lewej piersi j 
dotąd nie została wyjętą. Życin panny F. zagr ,ż^ 
niebezpieczeństwo. Powiadają że czwarty j^j 
raz ekscentryczna artystka targnęła się na sw„„ 
życie.

A para t o ch ronny  przeciw gazom eksplodu
jącym. W dziedzinie górnictwa mamy do zapisania 
ważny bardzo wynalazek. Pan A List, syn zawia 
dowcy ekonomicznego w dobrach arcyksięcia A l
brechta w Leoben, sporządził ochronny elektro
magnetyczne automatyczny aparat, zapobiegający 
wszelkim wybuchom gazów eksplodujących. Wyna
lazca otrzymał już zamówienia od pewnego fran
cuskiego towarzystwa, mającego zająć się wprowa
dzeniem nowo odkrytego aparatu we wszystkich 
francuskich kopalniach węgla P. List nie przyjął 
jeszcze zrobionych mn propozycyj, pragnąc przede- 
wszystkiem zużytkować swój wynalazek wewnątrz 
monarchii. Minister rolnictwa, hr. Falkenhayn, oglą
dał podczas swej bytności w Leoben eparat p. Lista,
0 którym tamtejsza akademia górnicza ma wydać 
swoje orzeczenie

C złow iek  cięg le  r  snący. W paryskim szpi
talu „Hotel-Dien" znajduje się człowiek, przywiezio
ny z departamentu Haute Saone, będący jednym z 
najciekawszych fenomenów, jakie dotychczas były 
widziane. Młody ten człowirk, który ma być podda
ny badaniu fakultetu medycznego paryskiego , liczy 
19 lat życia, nazywa się Jan Candoist. Aż do rokn 
zeszłego nic w jego stanie nadzwyczajnego nie za
uważano. Był bardzo wysokiego wzrostu, bo 1 metr
1 96 centymetrów, lecz od dawna przestał rosnąć i 
był znpełnie uformowany. Nagle 17. maja 1881 mie
rząc się , zauważył, iż jest wyższy o 3 centymetry, 
zdziwiony tem, mierzył się odtąd co tydzień, d. 14. 
września doszedł do wysokości 2 metrów i 8 centy
metrów, "W tym czasie doświadczył on silnych bole
ści w kościach i chodził bardzo pochylony; 10. sty 
cznia doszedł do 2 metrów 17 centymetrów, a 15. 
marca do 2 metrów 31 centymetrów. Jednakże od 
30. czerwca rosły mn tylko same nogi; odtąd one 
rosnąć nie przestawały i jednocześnie ncznwał 
w nich wielkie osłabienie. Obecnie wzrost jego do 
chodzi do 2 metrów i 41 centymetrów, wzrost, któ
rego dosięgną! tylko sławny olbrnym, Chińczyk, po
kazywany na ostatniej wystawie. Podczas tego nie
prawdopodobnego rośnięcia stan zdrowia Caudoista 
szybko się pogorszą. Kaszle bez przerwy, okaznją 
się symptomata choroby piersiowej, prócz tego do
świadcza ciągłych bólów nerwowych. Jest on prze
rażająco chudy, w skutek czego wydaje się jeszcze 
wyższym, lecz nie może się utrzymać na nogach, 
chociaż stopy jego są dłngie na 60 centymetrów. 
"Według zdania lekarza, który go przywiózł do Pa
ryża, nie może on żyć dłngc, On sam równK" ma 
to przekonanie, lecz mówi, że mn to wszystko jedno, 
gdyż nie mogąc nic robić, tak jak inni Indzie, czuł
by się zbyt nieszczęśliwym. Towarzysną mn ojciec i 
matka, rolnicy, są oni zwykłego wzrostu, ojciec bo
wiem ma wysokości 1 metr i 82 eenfymetrów, ma 
tka zaś ma 1 metr i 60 centymetrów. Oboje ze
znają, iż syn ich w dzieciństwie był stosunkowo ma
łego wzrostu.

skiego, artysty teatrów warszawskich: „Ćwiartka 
papierń', komedja w 3 aktach W. Hardou.

* Jutro w sobotę dnia 16. września na dochód 
p. Bolesława Ładnowskiego: „Król Lear", tragedja 
w 5 aktach W Szekspira.

H o łd  P rusk i Matejki, wystawiony obecnie 
w Domn Narodnym przed końcem jeszcze bieżącego 
miesiaca ma być wysłany do Wiednia, zkąd pójdzie 
dalej do Paryża, Rzymu, Londynn. Lwów nie zo 
baczy go jnż, przynajmniej nie tak prędko, kto 
więc jeszcze nie widział arcydzieła naszego mistrza, 
spieszyć się powinien.

K oncert pani Id y  de S a s s  odbył się wczo
raj w sali „Frohsinn." Nielicznie zebrana ale dobo
rowa publiczność powitała śpiewaczkę, znaną z wy
stępów scenicznych , gorącem! oklaskami. Pani Ida 
de Sass wybrała sobie na popis kilka bardzo pię
knych kompozycyj, a śpiewała wczoraj bardzo do
brze , lepiej niżeli zazwyczaj. Artystka była przy 
głosie, miałś ton czysty i jasny i śpiewała z uczu
ciem i werwą. Szczególnie podobała się arja z Pa
wła i Wirginji, Maseta, tndzieź aija z „Hrabiny." 
W koncercie przyjęli współndział p. Konopacka i p. 
Ładnowski. Pierwsza, jak zwykJe, zadziwiała słucha
czy biegłością swej gry i miękkością uderzenia: drngi 
zachwycił prawdziwie publiczność świetnem wygło 
szeniem „FaryBa."

P o ra n e k  m uzykalny  pani Basso-Bensici, 
prymadonny opery medjolańskiej, ze współudziałem pp. 
Władysława Barącza, Gerbicza i Schwabla odbędzie 
się w niądMelę dnia 17. b. m. o godzinie 12 w po
łudnie w sali Towarzystwa muzycznego. Zapewniają 
nas, że pani Basso Bensici cenioną jest w e,Włoszech 
jako ba: dzo dobra śpiewaczka.

K oncert p. Franciszka Ondrziczeb i członków 
opery pragskiej odbędzie się w niedzielę dnia 17. 
września w sali Kasyna miejskiego. Program: 
Ozęść I. 1. Koncert Mendelsona, wykona p. Fr. On- 
drziczek, 2 Ar a z opery „Cyrulik Sewilski" Rossini, 
wykona panna Blawaczek, 3. a) Arja z czeskiej opery 
„Lejda", wykona Karol Bendl, b)Zadanie dziewczyny, 
Wł. Żeliński wykona par fetrofnicki, 4. a) Elegia, 
Laub, b) Mazurek, Wieniawski, wykona pan Fr. 
Ondriczek. Część II. 5 Fdntaz a, Oberthiir, wy
kona pan Karol Kowarzowicz, 6. a) „Kdybych ja 
wiedel, że letós nmrn, b) „Uż mon milon do kostela 
vezou“, czeskie, c) „Czarny krzyżyk", A Miinch- 
heimer, wykona pan Stropnicki, 7. a) „Jako sndiel 
ty jsi krasua", pieśń, Bradzki, b) „Mazurek", Cho
pin, c) „Agniczka", pieśń, Lanb, wykona panna 
Blawaczek, 8. a) Romans, K. Kowarzowicz, b) Ta- 
rantella, Webie Ondrżinzek, wykona pan Ondrziczek. 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Gubrynowicza 
i Schmidta, oraz w kanoelarji Kasyna miejskiego 
Początek o godsinie 7. wieczór.

„P resso”  zamieściła w odcinkn artykuł z Hkosu 
pióra Józefa Szujskiego p1 „Sobieski nnd die Be 
freiung Wiens".

O dczyt p. Kościeszy Żaby, znanego ze swych 
podróży, odbędzie się we wtorek dnia 19. b m. o 
godzinie 7. wi czorem w sali ratnszowej. P. Żaba 
mówić będzie o swej podróży przez Amerykę na 
wyspy Fidżi i do Nowej Zelandji. Dochód z odczytu 
przezna- zony jest na rzecz weteranów « rokn 1831. 
Mamy nadzieję, iż tak ze względn na treść, jak i 
ca"

w r . 1S3U—1831, wyszedł w tych 
dniach zeszyt IV i ostatni. O ważności tego dzieła 
mówiliśmy jnż dawniej; zeszyt ostatni, nie mniej in
teresujący jak i poprzednie, zawiera: 1) Dyarjusz
Walerjana Podlew skiego; 2) Wspomnienia Ludwika 
Wiemutha: 3) Bibliografję, tyczącą się powstania na 
redu polskiego w r. 1830— 1831; a nareszcie doda
tki i sprostowania. Każdy miłujący rzeczy ojczyste 
i dawną chwałę naszą, powinien nabyć zbiór ten pa
miętników tem skwapliwiej, iż cały czysty dochód z 
wydawnictwa przeznaczony jest na wsparcie wetera
nów z r. 1831.

Na w yspie S a lon ik i odnaleziono nwaźany za 
zaginiony traktat sławnego lekarza Galliena o siłach. 
Rękopism pochodzący z XV wieka, sklodaf się z 248 
kart in folio, z których 144 są zupełnie dobrze za 
konserwowane, 24 w znacznej części zniszczone przez 
owad>. a bO zupełnie brak.

Tow arzystw o artystów dramatycznych pod 
dyrekcją p Pnchniewskiego, dające przedstawienie 
w Belle-Vue w Warszawie, zapewne się rozwiąże 
z końcem letniego sezonn, gdyż sam p. Pnchniew- 
ski z żoną zaangażowany został do operetki w te
atrze polskim w Petersburgu pod dyrekcją p. Łu- 
kowicza, kontrakt zaś z królewskim teatrem nie 
doszedł do skntkn.

We F lo ren c ji zaczął wychodzić dziennik w 
języku r .ancnPKim pod tytułem Jjtciązek lud1)to greko- 
łaciAtkich. Pani Adam, mana przyjaciółka Gam- 
betty i redaktorka czasopisma la VJfiuvtUe 3%evut, 
napisała następujący list do p. Gromier, wydawcy 
wyżej wspomnianego dziennika Dzieło, jakie pan 
przedsięwziąłeś jest godnem uwagi; przyklaskuję 
mn więc z całego serca, jestem gotowa razem i  
wami podjąć walkę za panlatinizm przeciwko pan- 
germaolzmowi i panslawizmowi, ale przyznam się 
wam otwarcie, ze i  powoda potrzeb politycznych 
obwili obecnej — jestem sławianofilką. Robię to 
zastrzeżenie, bo innezei moglibyśmy się pomylić 
wzajemnL, zresztą zaś przyjmij pan wyrazy naj
serdeczniejszej sympatji dla Zmązku ludów greko- 
łacińskich

M i  artystycas. literactiP i Daniowe
T e a tr  le tn i. Dziś w piątek dnia 15. wrze

śnia piąty występ gościnny p. Bolestawr Ładnow-

Z IZBY SĄDOWE J
W iedeń 13. września (Szwindel asenterun

ków j.) Peseta Griinstein w Przemyślu zrobiła do
niesienie przeciwko tamtejszej właścicielce realności 
Bajli bchorr, że gdy mąż jej uznany został za zdol- 

. negi> do iłnżby wojskowej przez komisję asenternn- 
kową, ona ofiarowała jej interwencję swoją na rzece 
jej męża za opłatą 400 nłr. Griinstein został rze
czywiście od wojska uwolniony, jak jednak ntrsy- 
mywała Peszla, bez jakiegokolwiek przyczynienia 
się ze strony Bąjli Sohorr. Prokuratora wytoczyła 
więc Bajli proces o oszustwo, a sąd, wskutek wer
dyktu pnysięgłych, skanał ją aa rok wiezienia. 
Przeciwko wyrokowi temu wniosła B°ila Sohorr za
palenie nieważności dę trybunału kasacyjnego, pa
dając n  powód nieprawne sapriysieżenie Peseli,



DZIEŃ IK OLSKI.
'ako współwinnej w przekupstwie komisji, orar tę 
okoliczność, źe istota oszustwa nie jest dokładnie 
stwierdzoną, nawet przez werdykt przysięgłych. Za
stępca prokuratorji jeneralnej przychylił się do wy
roku pierwszej instancji, gdyż Peszla była przesłu
chiwaną w sprawie czynu, w którym nie brała u- 
działu, zaprzysiężenie było więc na miejscn, a co 
się tyczy zarzutów przeciwko wyrokowi z powodów 
materjalnych, to temu mógł i powinien był zapobiedz 
obrońca. Sąd kasacyjny rozstrzygnął w myśl pro
kuratora i odrzucił skargę o nieważność.

O głoszenia urzędow e „Gazety L w ow skiej.- 
K o n k u r s  a. 1'owiatowa dyrekoja skarbu w Kołom;1 o- 
g'asza, ta  w drodze publicznej konkurencji jeB ao -ia- 
dani», hurtowna sprzedaż tytoniu i z n a c z ą c  Btenplo 

y  wych, połączona z kolekturą loteryjną lwowską w Skale. 
Powiatowa dyrekcja skarbu w Kołomyi ogłasza, że w 
drodze publicznej konkurencji jest do nadania hurtowna 
sprzedaż tytoniu i znaczków stemplowych w Kołomyi.— 
Pisemne oferty wnosić najdalej do 26. września b. r. na 
ręce naczelnika powiatowej dyrekcji skarbu w Kołomyi. 
Pogada pocztmistrza w Dubieck i, w powiecie brzo 
wskim, z płacą roczną 500 złr. Podania wnosić w pr: 
ciągu 4 tygodni do dyrekcji poczt we Lwowie. — Poi 
da młodszego nar :zyciela (nauczycielki) przy 4klaao 
szkole w Skalacie, z płacą roczną 350 złr. Podania wnl 
sić najpóźniej do dnia 3). września b. r. do okręgo 
rady szkolnej w Tarnopolu.

K u a r a t e l e .  Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
znał następujących gospodarzy marnotrawcami: 14 »t
usz Skikiewicz z Oryczkowiec. Kurator Józef Ssikiewic 
2) Prokop Kozicjów z Oryczkowiec. Kurator Jakim Hi 
łowaty. 3) Onufry Ktczyk z Oryczkowiec. Kurator II 
Stelira h 4) Kiryło B byn z Oryczkowie. Kurator lwa: 
Dźwiniecki 6) Micbał Korzanuwski z Oryczkowiec. K 
rator Dmytro Sheua. — Sąd powiatowy w Rozwadowie 
uznał Jędrzeja Gorczycę, gospodarza z Ji 
notrawcą. Kurator Antoni Salka.

na aawne książeczki 171 stron, na nowe 115, razem 286 
stron 45.639 złr. 47 ct. — wyjęło zaś: częś iowo 171 
stron, zupełnio 75, ranem 246 stron 27 750 złr. 51 ct 
Przybyło zatem 17 888 złr, 96 ct.

Stan wkładek z dniem 31. sierpnia 1882 wynosi u 
3647 stron 1,309.880 złr. 85 ct.

K ołom yja. S tan  w k ład ek  kasy oBzczędnośoi miaBta 
K ołom yi wynoBił z dniem  31. lip ca  b. r. u  1668 Btron 
697.351 złr.. w m iesiącu  s ie rp n ia  w łoży ło : n a  książeczk i 
77 Btron, n a  k a r ty  w kładkow e (w k ład k i częściow e) 80 
s t r o n , razem  167 stro n  36.866 s tro n  — w yjęło  zaś: czę
ściowo 64 stro n , zu p ełn ie  61, razem  125 s t r o n ; p rzyby ło  
sa tem  16 s tro n  10.263 z łr.

Stan wkładek z dniem 31 sierpnia wynosi u 1649 
steon wkładkujących 707 614 złr.

Przegląd polityczny.
Lwów 15. września.

Ja s tk jriec , m«i

jeezc-ze s< s jwna pora do poważnej, dyplomaty- 
v itr \  iu .  r3>B"ji Rosji w sprucie egipskiej, i że 
a&leżś' pierwej poczekać na rozwiązanie angiel
skiej akcji wojennej.

Ufuski Snwalid zamieszcza wudowość, że gu
bernator Niżn> gcrodzki, jenereł-major Bezak, mia
nowany został dyrektorem telegrafów; zaś archan
ie lsk i gubernater, jenerał major Barnów, prze 
niesiony został na urząd gubernatora Niżnogrodz- 
kiego.

Z Eotaru donoszą, ie  Czarnogóra stawia 
kordon wojskowy na granity ń łbami

Z Gmunden piszą, ie  IB. bm. przybyli tam 
królestwo duńscy, którzy zabawią w tem mieście 
czas dłuższy. Za kilka dni ma tam przybyć 
także król grecki z małżonką.

Francuski minister oświaty rozesłał trzy o- 
kólniki do rektorów akademii i prefektów, upo
minając ich, m y z zapałem i wytrwałością zajęli 
s;ę sprawą szkół ludowych i postarali się o to, 
aby każda gmina we Francji miała swoją szkołę, 
a każde dziecko obowiązane do nauki otrzymywa
ło tę naukę bezpłatnie.

Pi elekt S-listrji, tak samo jak prefekt Szmuli, 
onosi o pojawieniu się band rozbójniczych w 
liku punktach tego okręgu. O napadach wykony- 
anych przez bandy, złożone z 6 i 15 ludzi do- 

oszą z Dobruizy i Warny.
Wojska Arabiego fortyfikują port EaLsaii nad 

orzem Czerwi nem.

odpowiedzi, które 
była wyrazem o- 
przrz wszystkich

Rolnictwo przemysł i handel
K olej Jar o s ła w sk o -Seku lska. P rze- Kilku dnia

mi donieśliśmy o nieporozumieniach pomiędzy minister
stwem wojny a koleją Karol* Ludwika, która podjęła 
budowę kolei z Jarosławia do Sokala. Otóż „f rem Jen- 
b la tt ' w artykule, widocznie inspirowanym, zaprzecza po
głoskom, jsaoby nieporozumienia owe poważniejsze miały 
znaczenie i groziły zaniechaniem budowy kolei. „Frem- 
denblalt dodaje przytem, że ju i po większej części roz
dane zostały roboty tej linji, a rozchodzi się jeszcze 
tylko o stanowczą decyzję co do trasy w niektórych 
miejscach.

R e g u la c ja  p o d a tk u  g ru n to w eg o . Podkomisje re 
klamacyjne pokończyły już Bwuje prace, a na dzień 23 
t. m. zwołał dr. Dunajewski komisję centralną, celem 
zbadania jth  pr.edłożeń.

ą ty d z la l w kręg. T ow arzystw a roln. rzeazo- 
w eldego przysyła nam pismo, w kterenr powiada, że 
pornszo-.a przez wydział tego Towarzystwa sprawa kolei 
żelaznej od Sandomierza do Krosna, przez miasto Rze
szów, sądząc z nader przychylnych 
zewsząd do Towarzystwa przychodzą, 
gólnej potrzeby, głęboko odczuwanej 
mieazk ńcow naszego okręgu.

Ażeby tak wielkiego znaczenia zadanie nie cierpiało 
na zwłoce, a wszystkie możliwe z naszej strony kroki 
porobione były zawczasu u wysokiego Sejmu, Rady pań 
stwa i pojedynczych dostojników monarcbji, uprasza wy 
dział pp. posłjw sejmowych, właścicieli większych posia 
dłośoi, reprezentantów inatytucyj finansowych, delegatów 
miast i gmin na cebrauie ogólne Towarzystwa dnia 22. 
wrsaśnia w piątek o gud.inie 2l,„ po południu.

Na tuiu pogodzeniu wszyscy razem interesowani pra
wdopodobnie wybiorą . specjalny komitet, który o- 
piakować się będrie dalszemi loaami tej kolei żelaznej, 
aż do jej urzeczywistnienia; oświadczą a ię , w jaki spo- 
aób najłatwiej da się zamiar ten do szybkiego rozwią 
cania doprowadzić; jednolitością myśli i postępowania 
deputaoji osiągną cel pożądany tam, gdzie pojedynczych 
osób usiłowania natraiićby musiały na nieprzebyte prze
szkody.

D ochody kolei K arola Ludw ika wynoaiły od 
dnia 21. dp 31. aierpnia a> liuji krakowsko lwowskiej 
248.861 złr. 8 / c t ,  a zatem^o 14.279 złr. e7 ct. mniej 
jak w tym ja mym czacie w roku 1881 ; na linji zaś 
Lwów Brody Poiwolooiy.ka wynosił dochód 6).248 złr 
64 ct., a więc o 9511 złr. 40 ct. więcej niż w tymże cza
sie rokn zeszłego. Dochód osiągnięty dotąd ud poozątku 
roku na linji krakowsko-lwowskiej wynosi 5,260.861 złr. 
15 ot., a zatem o 287 921 złr. 89 ct. więcej niż prze
szłego roku; na linji nowej wynosił dochód ten 1,486.78 
złr. 76 ct., a zatem więcej o 412.442 złr. 17 ct. niż w 

( rokn 1881.
Stanielawów. Stan wkładek kasy oszczędności mia

sta Stanisławowa wynosił z on em 31. lipca b. r. u 3507 
stroc 1.29i 191 złr 89 ct., w miesiącu s erpniu włożyło:

czytamy:
Tribunc pospieszyła nadać rozgłos tkaninie kłam-' 
stwa, ogłoszonej przez krakowski w artykule 
zatytułowanym: „Ksiąię Bismark o kwestji pol
skiej." Trzeba być tak zaślepionym stronniczą 
metiawiśi ią jak Trildne i jej twórcy i zwcl nnicy, 
aby tak.emu bezmyślnemu wymysłowi, jedynie 
dlatego, że wymysł ten ma szkodzić polityce kan
clerza i zawikłać ją — dać eh cby cum bi ntficio 
invr.ntarii miejsce w pruskim dzienniku. Prawo 
d:ieniktt.zy do zmyślania i kłamania, uważane 
jest według naszego ustawodawstwa, za nieogra 
niczone, atoli nikomu niepodobna odwołać tylu 
kłamstw, ile o kanciarzu w świat puszczono. Sko
ro ich się nie sprostuje, wtedy później powiadają: 
„Według niezaprzeczonej dotąd wiadomości... itd." 
Z Lgo powodu i z przyczyny bardzo niskiego 
stopnia wykształcenia politycznego, jakiem się od
znaczają czytelnicy Xribun}>, uważamy się za znie
wolonych r głosić ów mizerny artykuł (Liicken- 
bussti) z czasów letniej kanikuły wyraźnie za 
wymysł i to jeszcze za wymysł bezmyślnego lej- 
letcnisty.

Owa rzekoma wizyta pewnego Polaka w War 
cinie i rzekoma rozmowa, nigdy się nie odbyły, a 
rzekomy list kanclerza, którym cały ten szwyn- 
del zainaugurowano, byłby — gdyby go pokaza
no — falsyfikatem, któryby mogl zamteiesować 
sędziego karnego."

Na artykuł ten telegrafowany wczoraj odpo
wiada cC?os co następuje: Zaprzeczenie oczekiwa
ne i konieczne nastąpiło zatem i to w formie 
brutamej* do której świat przywykł ze strony 
organu ks. Bismarcka. Zaprzeczenie, aby dopięło 
celu musiało być s.lnem. Byłoby jednak lepszy 
odniosło skutek, gdyby było wcześniej a z mniej
szą nastąpiło gwałtownością. Tymczasem udzielo
ne nam pismo ukazało się w ‘Ć&uic dnia 6. bm., 
a depiero dzisiejsza Jiordd ^.Ug 2tg. z 18. b. 
m. a zatem w tydzień, kiedy juz rozmowa obie
gła Europę i wywarła wrażenie, umieśeiła zaprze 
czenie. Zauważyć jeszcze musimy, że ^Ceas nie 
zamieścił artykułu p. t. „Bismark i kwestja Pol
ska", lecz tylko ogłosił udzielone mu pismo. 
Artykuł „Bismarck i kwesta Polska* umieściła 
wiedeńska z dnia 8. bm. a ‘Czat ten ar ty
kuł powtórzył*.

Hf. Klementyna Tatlfa, najstaisza siostra 
ministra prezydenta, zmarła 18. bm. w Weilburgu. 
Być mote, iż z tego powodu hr. Taaffa me poje 
dzie do Tryestu.

Rada szkolna krajowa w Bernie uchwaliła 11 
głosami przenw 4 polecić otworzenie nowej 
szkoły czeskiej w trzecim okręgu miasta.

Sędzia śledczy w sprawie Estery Solymossy 
Bary zawezwał do Nyiregyhaza całą gminę ży
dowską z Tisza Eszlar.

W rosy, ikich kołach dyplomatycznych obiegi 
żywo oświadczenie Jorniniego. że nie nadeszła

B uzą podobna do or- i zł. B e r l i n  ris*nlci łółta
żyto — ni., spirytus loco 

62 10 as . oUi rst skewy 6i 26 m B a c i i o i n :  Piw
nica — , rzepik — —. P a r y ż :  Mąki 169 kilogr. 
59 10 jfrj olej rzepakowy V660, spirytus fr. Wr o 
c ł aw-  Parinicr. — żyto -  —, owies — epirytae 
— knknrndea K o l o n  j a: Pszenica —‘

Przyjechali do Lwowa dnia 15. września. 
HOTEL ŻORZA. J. hr. Szeptycki z Frzeibic, E. hr.

z Puczap, 
Brodów, P.

Merwart z Paryża.
HOTEL LANGA. H. Teleżyński z Krakowa, WC . e -  

chowicz z Doliny, H. Jovg z Pragi, C. Schindler z Dro- 
hobyoza, B. Reiss z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. K. Popiel z Zielonki, S. Cień- 
ski ż Bnczacza, W. Czajkowski ze Swirza, J. Arcisze
wski z Knihynio, A. Zajkowski z Lubeszki, M. Pontel a 
Wieliczki.

HOTEL WARSZAWSKI. S. Smalawski ze Słobody, 
J. Strojnowaki z Podola rosyjskiego, F L de Hoyorka 
z Pragi, Paulowioz, Rycki i Zima z Kołomyi.

HOTEL EUROPEJSKI. S. de Brykczyński z Pacy- 
kowa, J. Rudkowski z Wyżnicy, A. de Trootzky z Ki- 
, owa.

n m  Tłasio Mn F m , , -
Stanisławów 15. wrześiia. i Pogrzeb S z e- 

p a r  o w i c z a  wypadł bardzo uroczyście. Zwłoki 
przewieziono z dworca do kościoła unickiego, 
gdzie odprawili nabożeństwo księża obu obrząd
ków. Kondukt prowadzony był prsez księży wszy
stkich trzech obrządków, udział publiczności nad
zwyczajny, na grobie złożono liczne wieńce, a mię
dzy tymi były najpiękniejsze od rodziny, od galic. 
tow. lekarskiego, krakowskiego Towarz. lekarzy, 
od redakcji „Przeglądu lekarskiego" i od dyrekcji 
szpitala powszechnego lwowskiego, który nosił na-i 
lis: „Czcigodnemu koledze, ofi arze pracy za w odo- j 
dowej." W imieniu lekarzy lwowskich przemówił 
nad mogiłą dr L o n g c h a m p s .

(R.) W iedeń 15. września. Prezydent Izby 
poselskiej, dr. Franciszek S m o l k a ,  mianowany 
został tajnym radcą. N minacja ogłoszoną będzie 
temi dniami.

(D) Wiedeń 15. września. Minńter K a l l a y  
powróciwszy do zdrowia, odjechał do Mo*taru. 
Ztamtąd uda się do Tryestu, a następnie do Bu
dapesztu.

T i s z a  przybył tu z Ostendy i konferował z 
ministrami By, and tom, Taaffem i Kalnokym. Dziś 
rano odjechał do Budapesztu.

B e rlin  15. września. Tiationat Ztg pisze: Ro
sja wezwie Anglję do zrzeczenia się planów egoi
stycznych względem Egiptu; w danym razie zmusi 
,ą do tego, a jeżeliby to było niemożebnem, za
pewni sobie jako kompensatę, stanowisko w wyż
szej Armenji. Do tych zamiarów odnoszą się ro
syjskie przygotowania wojenne na Kaukazie i w 
Besarabji.

Londyn 14. września. Pisma angielskie u- 
ważają wojnę za skończoną. Wszystkie miasta 
egipskie, do których wkraczają Anglicy, poddają 
się im bez oporu.

W ministerstwie wojny słychać, że Arabi pa
sza skrył się do Kairu.

Berl.n 15. wrześiia, Rezcltaty wojenne An- 
glji zaniepokoiły mocno tutejsze dzienniki oficjal
ne i dają im powód do krytyki złośliwej.

Jlatunal-^tilung  w odpowiedzi na wyrażone 
przez %imts zapatrywania, wskazuje na Rosję, 
która także zwyciężyła, lecz mnsiała się poddać 
żądaniom Europy.

Inne dzienniki tutejsze grożą Anglji podnie 
sieniem całej kwestji wschodniej, jeżeli zechce 
postąpić samowładnie z Egiptem.

T ry est 14. września 
kanu przedarła się dziś przed południem do środ 
kowego budynku wystawowego i uszkodziła przed
mioty wystawione. Roboty około restauracji na
tychmiast rozpoczęto.

L o n d y n  14. września. Dzienniki wieczorne 
donoszą z Aleksandrji: Krąży pogłoska, że A r a b i  
schwytany został pod Benką. Depesza jen. Wooda 
donosi, że jakiś oficer z Kafr-el-Dewar przyniósł.  ■ , * # .  -m • • j * r v  a a j j j  a jvasc jaa , v * aai-. x r a i :
l is t , w którym dowódcy rokoszan oświadczają, iż D liedu.Zycki z Izydorówki, W. Ciepielowski 
chcą się poddai kedywowi i zaprzestać wszelkich E . /agór8ki z Kołodziejówki, A. Hausner z : 
kroków nieprzyjacielskich, a tymczasem kazali o- 
tworzyć groblę kanałową i odbudować telegrafy.

S tam bu ł 14. września. D u f f o r  i n, zapvc 
szony do zgłoszeaia się p i południu w Porcie 
celem podpisania komisji wojskowej, nie pojawił 
się tum wcale i żąda nrzed podpisaniem zmiany 
dróch ustępów w proklamacji przeciw Arabiemu.
Porta prosiła Dufferina, aby przybył raz jeszcze.
D e r w i s z  pasza odjeżdża natychmiast po pod
pisaniu. Grecko-fureck5 spór graiiczny trwa dalej.
G ecja jest zdecydowana do wytrwania na swojem 
sttnowisfm.

A leksandr]a 14. września. W Kafr-el-Dewar 
spotkano dekgatów mieszki ńców Kairu, dążących 
do Aleksandrji z zapewnieniem uczuć lojalnych dla 
wice- króla.

P ortsa id  14. września (wieczorem 6 minut 
10 telegram włi sny na Paryż). Angielskie itraże 
przednie przybyły koleją do Kairu i zostały przy
jęte z entuzjazmem. Wszystkie wysoko położone 
osobistości, należące do rokoszu, poddały się.

Telegrafowany kurt wiedeński.

I  WOTf 14 września. (Z Izby handlowej) 1. Akoje 
za sztukę. Kolei gal, Karola Ludwika i  200 zł. 319 —
■— 3^2—, kolei Lwow.-Czern-Jassy 171- -  — 174- ,
Banku hlpot. gal. 304-60 -  309—, Banku kred. gal
247*------ 262 —, II. Listy zastawne na 100 zl. w a.
Tow kred gal ziem. 6°|„ 99'70 - -  100-70, Tow. kred. 
g».l. ziem 4°|0 91 50 — 9 3 —, Tow. kred. gal. ziem. 6°|0
99 0 — 100 70, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°|0 87‘76 -  
88 75 flanku h r gal. 6°J0 101 75 — 102*76, Banka hip. 
gal. 6°|0 98 10 — 99 30, Banku hip. gal. z 5°|0 pr-u >
10C 90 — 101 90. HI. Listy dłużne na 100 -j Gal 
zakł. kred, włośo. 6% 101 50 — 103—, Gal. zak> kred
włcśc. 5°/q 9*1    96*—, Ogól. roi. kred zakł. dla GaL
i Buk. 6“j0 los. w 16 1 ----------—‘ IV. Obiigi zt
100 zl. Inuemnizacyjna galic. 5°|0 9') 26 — 100-26, Ko 
munalne gal. Za*l kredyt, włość. 6% 100- -  — 101 5 •,
Pożyczki kraj. z 1373 b'/a 101 -------  102 0, Losy miasta
Krakowa 19-26 — 2 1 -- , Losy m. Stanisławowa 2360 —
26 60. V. Uonety. Dukat holenderski 5*66 — 5 66, Dukat 
cesarski 6 57 — 6 67, Napoleondor 8 39 — 9 49, Pół- 
imperjał rosyjski 9 67 — 9 77, Rubal rosyjski srebrny 
1*62 — 1 J2, Rubel ros. papier. 1-17 — 119, 100
marek niemieokioh 57-65 — 6875, Srebro za 100 zł.
 — -----------, Kupony w srebrze za 100 z ł -----------
—'—. (Pierwsza cyfra wszystkioh poz-cyj znaczy
„płacą,0 draga „żądają -j

W ie d e ń  14 wrz nia godzina 10 min. 45 Akoj 
kradytowa 820 —, Anglo-Anstr. 122 25, Akcje bankn 
Unio —- - ,  Kolaj Karola Lad 819 —, Poładn 168 
Reata pa serowa —, Listy zatnawae gal bankn kipot.
— —, Galicyjski', obliga je  inde nnicaoyjne , Gal'-
c/jski bank rattyknln/ — , Loey a rokn 1664 — :
Napoleondor ' 44, Rubel papier. 118. Uspoeobienia, 
spokojne.

W ie d e ń  .4  września godzinę 1 mi ant 46. Losy 
kredytowe 175 —, Węg. akoje kredyt. 306 76, Akoje angio 
aoacr. 122 ’5 Akcja ba ika U don 1*6 60, Ak je kred 
Kait.-U uadwiks 318 76, Akoje kolei półnoanei 277—,
Akoj* kolei południowe) 158 20. Akcje kolei Alfdi.izki ,j 
174 60 Akoje kolei Elżbiety 212 25, AL j e  kdui Lwoarsko 
Gzermowieokiej 172 60, Akoje kolei’ węg. północnej 
wsrjhfjcuio 163 25. Wie leńakie losy 126 26, Akoj6 kol 
Kndolfa —■ Akoje kulei Albretihta —-—, Węgierskie 
obligacje pańatwa - słocie 94 50, Gal oyjskie obligacje 
indomjua*,yjne 99 75, Ijutj regoiaoji Ciasy 110-70, Losy 
tureckie 25’10, Węgierska renta 11916 Akcie bankn 
związkowego 117 80, Aaaje bankn obrotowego —- ,
Akoje kolei węgierako-galioyjekiaj — , Akcjo kolei
peńatwowjj — , Rnbel papierowy l-18ł/st Węgierekie 
losy 118 26, Mark alomieaki — . Uspos -. mdła.

JTaryń S% fiaata 88-46.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południu pesztańskiego.
DO KRAKOWA: o gbdr. 10 min. 80 w nooy (pociąg 

poapłMny] ; o godz. 4 min. 83 rano (poo*-' oeobowy 
O godz. 4 min. 49 po południa (pociąg mięerony]

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 m ii 
41 rano I o godz. 6. min. 16 wiaoaór.

DO PODWOŁOCZTSK: (z dworca lwowskiego głó
wnego) o godz. 6 min. 40 rano (pooiąg pjapieazny] c 
goda. II min. 10 w południa (pooiąg męsza v] ; o godr 
10 min. 11. w nooy (pooiąg mięazany).

DG POD W OŁOOZTSK: (a dworoa w Podaamozn' 
o goda. 10 min. 89 w nooy (pooiąg mięsaany); o godz. 
12 min. 82 w południe (pooiąg mivszi.

DO CZERNIOW1EG: o godz. 6 mir 10 rano (po • 
ciąg popieozn]) , o godz. 11 min. 60 w południe (pooiąg 
mięazany) ; o goda. IG moi. 60 w nooy (pooiąg mięaaany)

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według południka poeztańskiego.

Z KRAKOWA: o goda. 6 min. 20 rano (poi iąy 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieozór (pooiąg osobowy 
o godz. 11 przed potadmem (pociąg mięazany).

Z CZŁRNIOWHjG: o goda. 9 min. 40 wi» sór (po 
uiąg popieazny); o godz. 8 min. 45 rano (po< ąg mię
azany) ; o godr,. 8 min. 32 po południa (pooiąg mięazany).

Z PUDWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny) 
o godz. 10 mir 10 wieozór (pooiąg pospieszny); o godz. 
8 min. 80 rano (pooiąg osobowy); o godz. 8 non. 62 pc 
południa (pooiąg mięazany).

Z PuDWoLuCZYSK: (na dworiao w Po d-amoi c 
o godi. i  min. 8 runo (pooiąg mięizan:,;; o godz 2 min 
86 po południu (pooiąg mięazany).

ZE STANISŁAWOWA: (naStryj) do
nia. 6 rano i o 8 goda. wieczór.

Lwowa o godz

Telegramy biura koresii
Wiedeń 15. września. <Wiene* 2[tg. ogłoś-.a 

rozporEadzeme ministerstwa handlu i finansów, 
odnoszące się do przeprowadzenia traktatu han 
dlowego Austro-Węgier z Serbią.

Pola J4. września. Podczas podróży swej 
i estrz był witany wszędzie entuzjastycznie przez 
ludność. Zt id udał się ua yachcie do M ram ar e, 
gdzie odbył się objad dworskh____________________
H n H H H B H H B B i

Wiedeń 14. września gndz. 5 min. 46 Jednolity 
dług Państwa w banki jlaoh .'6 80, w n-eorze 77 80, Renta 
w złocie 96 40, L<*7 ' iłyozki z rokn 1860 180 75, Akoje 
bankn wiedeńskiego f2> kredytowego 319 —, Londyn 
1 j9■—, Srebro f Napoleondor 9 46, Dskat aes. 
mon. 6 64, 100 marek niemieckich 68-16.

Berlin 14 września godzina 5 min. 46 Rosyjski e 
banknoty 202 46, Akcje kredytowe 661— Lombardy 
465 50, Galicyjski# 187*80, Kolei Rumuńskiej 6160, Aa 
9 rjackie banknoty 172 —, Fo zamknięciu fcindj kr# y- 
t w e  Lombardy — —.

N a fta . W i e d e ń  14. wrześoia 12 50 do 18 —
B r e m a  69'  d o  H a m b u r g :  690, nswrzesień
6 90, ta wrzesień grudzień 7-20 A n t w e r p j a :  nt 
wr^eaeń 17®/. N o w y - Y o r i :  7. F i l a d e l f i a :  6’|0.

Telegramy łbożowe Z  dnia 14 wrześnie
W i e d e ń -  Fssanloa 9 75 ó'. 10-10 »!., tyto —‘ dc 

zł., jęriMitń —'■— do — zL, kuinrudza — -™ 
do —. *>, ow — di — ■— , okowita pr. 10 00
liter proCout 81'— do 81 25 zl. B u d a p e s z t :  Psze
r>.rw 100 kiy* ma ie«i-rD —- — <in —•— zł. raenak ( a

— rwMfcan m m iim — i n n i f  t (
Muzeum Towarzystwa przemysłowego w ratusza 

II piętro, codziennie od 9 do 4. Wstęp w poniadzialjk, 
wtorek, środę i piątek po 80, w niedzielę, czwartek 
sobotę po lv> ot.

G m achy i m lejsea zwidsrs a godae: Pohie 
ohaika, paiao inwalidów, gmeeb sejmowy, cerkiew iw  
Jara i w niej pomnik Piusa UL, kaplioa Bolmow. ko- 
śatoł Dominikanów s podatamiam- i pomnikiem Grott- 
ga t  pomnik Dwarniokiego w kośoielo KarmoUtńw, no
wy koidoł Fraaoiaakanok, olioa Kurkowa: cmeatare Ły- 
ozakewski, góra Zamkowa, kapioo uaji luW akią Pohg* 
lanha.

W ystaw a dziol aztufct otwarta oodziań w auu 
szkoły poutsohnluznej od godsiuy 9toj rano do 7m«j wio 
ozór. Wstęp od osoby w iii*  powmadais 20 ot., od 
dziaoi nitej lat 10 połowa, w uiodaiolę i święta bas rś- 
tm ay wiakt 10 ct.

Zwracamy uwagę na in&«rat 
p. BystrzonońfskiegB.

M ed. i  C h iru rg

Dr. WLAD. TATARCZUGH
letari sseojalnj cnoróti sWmycli i lenerycuycli

miebŁka przy ulicy Pańskiej 1. 9.
2810 Ordynuje od 2—4. po południu. 8 -1 0

M d 9 a « b A M > .
Właścicielka ogródka Froeblowskiego i szkoĄ 

3-klasowej pani Ludwika Miączyńska, ulica Ormiań- 
tka 1. 31 zamieszkała, zawiadamia nas, te tak jak 
w latać! ubiegłych, tak i w roku bieżącym przyj
muje do zakładu swego dzieci niezamożnych ro
dziców b e z p ł a t n i e ,  i obecnie jeszcze dwoje 
dzieci w wieku od lat 4 do 6 pomieszczenie zna
leźć może.

O ś w ia d c z e n ie !
Dowiedziawszy się, że niejaki p. Jan6b Platz 

w kilku kancelariach adwokackich załatwiając prawne 
interesa, przedstawiał się jako mój koncypient, oświad
czam niniej&zem pubhiznem pismem, że p. Plata 
nigdy w mojej kaneelarjj jako koncypient nie pra
cował, i że w ogóle nie upoważniłem go do załatwienia 
jakichkolwiek interesów prawnych w mojem imienin.

Lwów dnia 12. marca 1882.
Dr. Godzimir Małachowski

adwokat krajowy.

Ces. tn\. nprzYt. o le j Arcyis m Albrechta

O O O O O O O  łw O O O C M O O O O O O O O O O O O

§  3*1) 110 zastane i Ł  miZaiŁ ireiL z ie u i l io .  o
O R ocznie 6 ciągnień : 9ciągnień

16. lutego, 16. kwietnia. 15. czerwca, 15. sierpnia, 16. październik
i 15. grudnia.

Główna wygrana 5 0 .0 0 0  zlr.
Wyciągnięte losy z i aitnnit-jszą wygraną w kwocie 100 zł. S  

biorą lakże udział w dalszych ciągnieniach wygranych Sprze- t s

8~  dajemy te obligacje podług dziennego kurau Kupujemy i sprze- g-ą 
dajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje państwowe, s  
jakoteż akcje, po naji zetelniejszyoh cepach, wszelkie wyloa. listy w  

O  zastaw, i losy pod ntykorzystun is^um warunkami eskortujemy. C2 
Wszystkie polecenia i  prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez A  
doliczenia prowizu. 2079 7—o

S O K A L  i L IL IE N
ulica Hetmańska I. S.

pragnąc zapewnić sobie dostawę potrzebnych progów dębowych, 
jakoteż innych materjałów z drzewa miękkiego i twardego, zamie

rza rozdać w drodze ofert pisemnych dosUwę:
170.000 sztuk progów dębowych,

295 meirów sześciennych materjału dęboweg) tartego i ocio
sanego,

1402 metrów sześciennych materjału miękkiego tartego i ocie- 
san^go,

154 metrów sześciennych materjału miękkiego okrągłego, 
27.800 metrów bieżących szpilkowych łat okrągłych i zaprasza 

interesowanych do wniesienia ofert, które podpisana 
Dyrekcja przyjmywać będzie do dnia 30. Września b. r.

Bliższych ol jaśnień jakoteż i warunków dostawy udzielają 
bióro zarządu materjałów podpisanej Dyrekcji wTe Lwowie, przy 
ulicy Teatralnej Nr. 7, naczelnik magazynu materjałów na dworcu 
kolejowym w Stryju i kontrolor stacji Arcyksięcia Albrechta 
w Stanisławowie.

Lwów dnia 10. Września 1882.

w rzeozyw iście najlepszych  g a tu n k a c h , o raz

i  S i a r c z a n  m i e d z i  ( s i n y  k a m i e ń )
polecam y p e  n a jtań szyoh  oenaoh.

Hubner i  Hanke
Ł419 7 -1 0

2494 1—3

Dyrekcja ruchu.

Oliwę i Smarowidła

a m i e ń )  |

dam ! I pęcherze rybie 9C84

najpawniajua prasa rwały wi prawdslwa franouka tusin po 1, 2, 8, 4 i 6 iłr. 
Sp eaja ln ośa l 4 a M ik le  tnda ałr. 3*50, •«1u -ul1«a m  «d  r#HUfe>
(w tormir pśliKuw) tstuka słr, 2-60, —yayta pod dyikraoją aa pobraniem „Gummi- 
waarea-Ajrontia8 l l f l .  M a iA  Wiadań, L K611n#rhoffa»aa Nr. 4, I piętro. 
 «    —

« H a «

Mtłaiem wydawnictwa „Reformy f  Kralowie
w yszły  i są do  n ab y c ia  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h

b ro s z u ry :

O abdykacji politycznej
napisał J. G, — Cena 30 ot.

© n m y  g a l i c y j s k i e
( S p r a  w a  »n d e n m i z a c y j n a ) .

C ena 80 centów .

Polityka Stańczyków
C ena 30 centów .

Dochód z ostatniej broszury przeznaczony w połowie na 
teatr polski w Poznaniu, w połowie na To* arzystwo * ot tra
nów polskii h z r. 1831. 2477 3—12
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DZIENNIK POLSKI.

Poleca 
znany z taniości

i M o m  b w i

H A G A  Z Y N  D A  M S B  I

U E l  S T F Z W O T C O
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4.

W Ą B A d O l K I  letnie
od Kir. 1*20 do rlr. 16. Kwiaty francuskie, piór* strusi® i 

fantastyuzne do ubierania kape-

M  w i a t r  f r e n e u f t k l e .
Inszy.

W stążki, aksamitki, walomki oa
zowe i koronkowe, aiatki jed

wabne na głowę.

d  J  »rniturki koronkowe i płócienne|W »ęks »-ic_ski jak najlepsze pmggkie 
”  kołnierzyki, manszety w najne -1 W *  glaoc. i jelonkowe od 2—8 guzi-

wszym gruśoie. ków również jedwabne i uician-tr

Pióra do kapeluszy Strusie ż * '  ^-^najoiodnwysse, .Sztn-|F^pl^owe, ba^foh£sttódo
1 m a t a a i y o « n e r bl‘ łe> °ZU™  1 Crcm°W8' I * * £ & *  i batystowe.

koronkowe ilWWońozochy saskie 
mstki Hn nimnl MT fil d’ecosse jedwabne, bawełniane 

I i wełniani ie.

    I Wgzahk jedwabne, kokardki, krawatk
: lm  .do kra ratek i ipinki o

największymprzodów i manszet 
wyborze.

2088 40—? 8 L u i k n a  l a n l e j i e o w e  l a a ó w i e n U  w / b p u a j ą  k ię  J a k  m t j s p i ^ z u l e j  1 j * h  n a j a k n r a t n ie j .

Handel towarów kolonialnych

ST. U B U H I t U
w e LW DW IE. w  Rynka I. 42.

joleca i rozsełs w dokTawycŁ catnnfecD

Rio ■poopdita żółta . . . .  
Santos żółta czysta . . .

,, zielona naturalna . 
Colcmba żółta dobra 
Domingo bia i „
Portorico zielonawa dobra 
'lalabar „ „ ,
.agja r i gruboziarnista . 1 

Kuba zielona bardzo dobra 1 
Ceylon plantacyjna ,, „ 1

i , „ grubociarn. 1
" toska Iłj sorty . . 1 

■Ja«a żółta aromatycz. . . 1 
,, złotawa ,, . . .  1

Ceylon perłowa Im. . . .  1 
  .1

1 kilo zł. 1 2.

»

Jamajka plantacyjna 
31. Jago di Cnba najp

1 28 
1-88
1-H

„ l f 2  
„ IM  
„ 1 63 

I ?„ 180 
„ 188 
„ 2 -  
» * -  „ 2-

2-oe 
. 2 06 

„ 2 08 
„ 216najprzeds. 1

ĘfĘT Inne towary kolonialne najta 
niaj, cenniki poseła na żądanie.

Potrzebuje na w ieś od I. Października 1882.

OSOBY
w siJe wieku, umiejącej k^ajriecczyznę 
i którejby można powierzyć nadzór 

nad mułem dzieckiem i mamką. 
Bliższe warunki udzieli s‘ę listo

wnie. Cn wałów fce, ostatnia poczta 
Radomyśl koło Rozwadowa. 2483 3-3

WINOGRONA
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane zł. 1*60 
Jabłka i gruszki w naju'pizvm

gatun ku ..........................................  1‘60
Ś liw k i.....................................................  ]"50
i ozuyl kosz 8 kilogramowy z opakowa
niem i franco na k iżdą staoję pooztową

E d w a r d  R i t t ln g e r ,
Weruh®tr (Połrdniowe Węgry). 
Ek?p:ri wszystkioh gatunków wiu* 

czerwonego i białego 2381 B —: 0

4* M O G R O N A  l M l
(szczepu włoskfego) 

o trzym uje co dzień świeże i po leca  handel

Za 6 mark
rortyłam franco ek scluaiye cło,. 1 paczl ę 
zawierającą 24 kawałki po 1jt ft. 125 f r

Frankfurckie
s n u  oriie  toautevi

(bez najmniejszego śladu ostrości, pr y 
wielkich zaletach czyszczących, a stosun
kowo małem używaniu najdelikatniejsze 
i najtańsze ze wszystkich mydeł).

Feodor Bachfeid
Parfumeria" 4 ToilettaaKif«/.- 

2338 4-0 Fabrik Frr ufort a[M.

t
KAROLA BAŁŁABANA

t
I
X

D o c e n t  U n i w ® r s y t e t u

Dr. Longin Feigel
powróciwszy do Lwowa, ordy

nuje w mieszkaniu swem
p > a c  B e r n a d y ń s k i  N r .  I I , 2  p ię t r o

od godz. 2 —4t8i z polud.
s p e c j a l n i e  w c b o r o b a c h  u s z n y c h .

Zarazem uskutecznia w swej 
prywatnej pracowni patol.-histo
logicznej wszelkie badania w 
celach rozpoznawczych tworów 

wydzielin chorobowych, roz 
biory chemiczno-mikroskopowe 
moczu, plwocin, krw i itp.

O ozem Szanownych pp. ko 
lęgów we Lwowie i ua prowincj 
zawiadamia. 3492 2-  2

ulica H alicka 1. 206 £
p o d  „ m lo ty m  K o g u t e m .* *  4

♦
p o c z tą .  2069 i - o  *

Łaskawe zamówienia uskuteczniam odwrotną
p o c z tą .  2061 i -

Ą  b u « u « a  trio,ku l i .  uuflage

8“ in b,r
>*M •■liSM-Jkaftatt ffta-j

@tf*łlcdjt8 Kran7|eiun.
ocm

R e d .  D r .  B l s e n ^
WHgHek b«r ntefi. tfoeult&t.

JMfm, Ś t a d t ,  O o n i a ę a g a M e - 7 j 
(9lub*[f*p[a|^. 'Jpłrittgflil toorkewbie j 
Uctnbar mb fl«*
fjju łd JJ tr  ftetifO.

tdgliĄ aan 11*—
M~£u<ł totrt be# I
hanbdt u.to«rb<n3RrMfn«w»1f Morgi. |  
D r. ttls e n r  tourbe bur(6 bte ®rnt»i« I 

jum am. Un 1 to«rfttAt*-^rofeffor ] 
h. au*gc|tlĄnti!

N ie  p o m te r  (echom n a
tylko suimjamo i r idykalnle prze' 
prjwsdioa scura ja chorób uyflllaty- 
iu y (J  .ajt jedyny rękojmie u hyl nis 
najsmutniejszych następstw a przy, Jtośoi. 
T akow ą ■«., ewnia - . podstawie ści
słych badań i l oznyoh doiwiadosbń swej
Siętnastoletnioj praktyki: Specjalista 

o ahorób syflliatyeany cn skcrnycb 
prakt. lak. ma<i., shirur. i akusaar i

2 0 7 1  J. KURPIEL, 1 8 0
mieszkający. PrŁy ulicy Wolowej 1. 2 
pierw**.' piętro, drzwi Nr 16 ordynuj® 
od godz. 9. do 1. PUfd południe^ i on 
2. do I. po poftl- ió. R acy , Wrzody, 
wyrzuty skórna wszelkiego rodzą,o, za- 
kazn' i katara In-, cpłjiry a kobiet 

mężczyzn, słryk*ury, zgubne akutl.: 
O KI

W  £
me wszelkiegc 
Ltaraln-, npłj

«Vyktury, z
amaiwano. jA oełabieuia nerwoTse, 
impotc ację, nasipniotoki, luklirsa.^ dn 
■uohJl i Ł d. tudziKl 81*d»czKe i njBJrtóre 
wypadki niepłodności LłCzy bet bwlo 
grnntowale i p< l zaręczeuiezr̂  rjtjśd- 
J  sjs-ej dyskrecji. — 2-im .s soowym 
ndż.ela rady listownie i ysŷ a na t» a 
nis lekarstwa i w skrerrjojjaluy spe*

Bodzięko wanie.
Poczytuję sobie za obowiązek złożyć niniejszem publiczne po

dziękowanie Wmu Panu Doktorowi wszech nauk lekarskich

P io tr #  * i  fijn»zUewłczowia
który żonę mą z diphteritis, fłabości życiu zagrażajacej, nadzwyczajną 
swą starannością i troskliwością otaczając wyleczył. Niech Ci Bóg sto
krotnie za podjęte trudy i starania, jakie niezmordowani i bezintere
sownie około leczenia me, żony ponńsłeś, zajłaci, i niech Cię Najwyższy 
Stwórca w długie lata przy życiu dla dol ra cierpiącej ludzkości z&i-hona.

J u l i a n  S z c z y p c z y k
wraz z żoną.

Wydawnictwo to, jedno z naj'ańszyoh, jamę 
w tym kierunkn kiedykolwiek wychodziło, zawiera 
w najlepszym wyborze, dzieła klasycznych naszych 
p.sarzów XYI. i XVIII. wieku. Dotychczas wyszły 
„Wszystkie dzieła polskie“, Jana Kochanowskiego 
w 2 tomaoh i „Wybór dzieł Ignaoego Krasickiego 
w 8 tomaoh. W dalszym ciągu wy^dą utwory 
Kuiazuina, Naruszewicza, Węgierskiego, Trembe- 
okiego i Karpińskiego. — Każdy tom „Biblioteki 
K lasyków  Polskich" nabywać można w drodze 
prenumeraty po 1 złr. 20 ot. za tom. „Biblioteka  
K lasyków  Polskich" wychodzi oo miesiąc jeden 
tom w przesil, zaej oprawie, ro. pięknym i trwałym 
papierze i jest do nabyoia w e w szyetk ich  zna
czniejszych  księgarniach. 2428 2—6

K -sięgaroia  B. A ltenberga  (F. B. M\m vc Lwowie).

Uwiadomienie.
Wyszła wiośnie przez D r a  A. 

M ic z k o w a k le z o  stari.ni ® opra
cowana teoretyczn o - praktyczna  
Nauka weterynarji hom eopatycznej 
czyli Nauka h om eopatycznego sp o 
sobu leczen ia  w szelk ich  chor ih 
zw ierząt dom ow ych  ja k o  podrę
cznik  dla w ła śc ic ie li w iejsk ich  ; 
jtst do nabycia w księgarniach: PP 
Milikcwskiego, Seyfar.hi & C«.s,k w- 
akiego. Gubrynowicza & S LmiJła, 
F H. Richtera, w aptece p, Mikola- 
s " ° i u samego autora wo Lwo* i e ; 
w księgarniah: D. E Friedłeina w 
Krakowie, Gebethnera & Wolffa w 
Warszawie . w oentraine. homeopaty
cznej aptece Flemminga w Petersburgu. 
C ena 3 rlr a. w. 2480 3 —6

W ogrodzi?
Szkoły ogrodniczej

w Czernichowie
(przy trałowej sziole rolniczej;

jefat do spizedanu po urn arkowaijch 
cenach i w różnych gatunkach około

23.000 drzew i krzewów
tak owocowych jak i ozdo

bnych. 2603 1 - 2
Katalogi rozseła się gratis 

franko. Zgłoszenia przyjmuje

Dyrekcja S zk o ły  roln iczej w  Czernichowie
(poczta Czernichów).

9 n n r \  najsłyn-niejszych lekarzy 
w v v V /  poświadczyło . zapisuje

D r a  F « p p a  
środki ni ból zębów

jako najlepsza r istniejących do ntrzy- 
mania ust i zębów w zdrowym stania.
Uoaiw ImaSMtwa 

nąJaijBatelHyoh 
■aarm]

M • i a 1 • 
Ntayes 

w y s t a w . .

O G Ł O S Z E N I E .
Hti- d z i i n S S .  b . u  odbędzie się w biórze Zarządu dóbr 

h o tm ó cza  (stacji lszej W ęgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej) 
licytacja i n  miune na budowę drogi 12 k i l o m e t r ó w  długości 
pomiędzy Komańczą a Duszatynem i Piekarkami, której 
kosztorys złr. 35.195 ct. 65 wynoji. Kaucja w ilości złr. 
3 .5 0 0  ina b y ć  z ło ż o n ą ,. P l a n y  i  bliższe warunki s ą  do obej
rzenia w biórze Zarządu w Komańczy. Oferty opieczętowane 
do dnia licytacji przyjmowane będą.

Komańcza dnia 12. W rześnia 1882 r.

Od K  lat wyprtkowaaa

Anaterynowa woda do sst
v f  Dra J. S, P a „ t ,

o. k . d in ty ity  iw d w ornego 
W W U dnin 

I., BognorfM M  S.0
J p K R  R *dyk*Int Uk&ratwo nm

ból i f  bów , tudit©* n* m ia łk ie  
V  choroby o j( i ImmcŁ Dosk « * )*  

W KU do płokaouK g u a n  w ofert? 
nic»nycb elorptoniAoh garlftayofe. 

1 w ielko f i u i k i  *łr. 1.4D; 1 łredu i*  i h .  Ł — 
1 l  mol* 50 et.

K o A H k k j  p r M i i k  d o  l ę k ó w  iiyn ł. 
po krótklem  aiyw oiiia  zęby coAklem bU- 
iermi, nl« u k o d ią e  im. O a a* pudełka 6 J  ci„

A m « cerjM O W «  p a n t a  d o  i ^ M w  w
poaakaoh n k lin n y c h  po i ł r .  ałynny 
środek do u y a ic ia n i i  zębów. 

A r w u t i o i a a  ( M o ta  d o  i ^ M « f  ną j- 
to p u y  iro d ak  do p ielęgnow ania 1 n tr iy -  
m anla  u t  ł a^bów — u tu k a  po 8fi et. 

P i o n t k a  R »  * < jb y , praktyoany i n*ópe- 
w niejaiy  środek do plom bowania saznemn 
■obi# wykroaaouyofe aabów. Ceua za pu
dełko złr. S.10.

P e p f a  m e d y c .  M y d to  i l e ł o w e .  N aj
w yborniejszy środek, toalatow y, n a liszaje, 
w yrzuty skórne, ostudy, i piegi, do u trzy
m ania ozy a tej i dłAdkiej a kory, na węgry, 
pryzaoze i inne wady skórne. Oeoa 30 ut.

2C01 2 3 Z a n  a d  d ó b r  f o a a ń c z a .

f i "U  n

1 - W . . 1  e . _ R _ i  h ■ ■ ■ ■ ■

Uprasza się F . T . Publiczność, aby w yra- 
żnic dom agała się p reparatów  0. k. dentysty 
nadwornego Poppa, i tytko takie przyjm ow ała, 
które 14 zaopatrzone moim znakiem  uohron- 
nym.

2 "i*dy  moich preparatów  u trzym ują  w 
K rakow ie pp. Vf. Redyk ap t., ifl. tio b ie ra jłk i 
apt., ▲. Slodleckl ap t., Oraoia B arncb, U ore- 
okl, W . Jako, J .  Zaplatalski, W. Fena, R. 
Btoekmar ap t., J .  T rauczynazl apt. npod Koro® 
nau, Antoni DyLzkl apu „pod złotą (Howąu, 
W . K otejny, róg ollcy Brackiej, dom kz. J a -  
Monowzkiego ; w Podgorzn p. Skakalski apt. ; 
we Lwowie pp. lClkoIaaoh apt., Z. Ruoker apt., 
J ,  P iepee ap t., J .  Beieer ap t., O. K rzytauow- 
•k i ap t., NahUk zpt^ ▲. BkieplAskl ap t., U . 
MOller handel galai ‘ 
handel galanteryjny,
M diler handel galantery jny  1 K. fetrzysoweki

8086 i l —M

Zarząd zakładów fabrycznych M a u r y c e g o  
M a r u c h a  w Podgórzu pod Krakowem zawiadamia 
P. T. techmkow, budowniczych, właśeioieli domów 
i szanowną Publiczność, ż powierzył zastępstwo 
sprzeuaćy.

Pieców kaflowych, kominków,
cegły ogniolrwałej i dachówki

pierwszej galicyjskiej spółce im portu węgla kamien
nego we Lwowie, której biuro znajduje się przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 17.

Przy tej sposobności podwala sobie zarząd zwrócić 
uwagę szanownej Publiczuości na nową konstrukcję 
władnego p a ten tu :

Plesow u l w a  cirłiuacyjna-isnt;lac/jnycR
zaoszczędzających

czterdzieści procent opału.

Objąwszy powyższe zastępstwo, nrząaziliśmy w lokalno- 
ściach biura naszego ulica SykslnAa 1. 17 Btalą wystawę 

k e f l o w y t  h  wyrobu fabryki p. Maurycego 
Rarucha, a polecając usługi nasze szanownej Publiczności, 
upraszamy zaszozycać nas wprost łtskawemi zamówieniami 
tak ze Lwowa, jakoteż i z prowincji.

Z wy.tikim poważaniem

P ierw sza  g a l .  sp ó łk a  im p o rtu  w ę g la  kam iennego

i

II fi
E fc - 1  i  i  8 '

•w e  L w o w i e .
“ft i ■  ■

Wlôy na glewie i brodzie, kolor naturalny
■a. Dastawni

\J. Król. Mości Królową)
S Anf/lii i wielu Dworów 
i 1 metl. /.ł. -  3 maci. ppcL>-

R EPA R A TE U R
AU QU1 NQUI NA

Przyeot. przez F. CRUCQ’a. I)ra-Chemika 
P A R Y Ż , 11, ru e  T rhvise, 11, P A R Y Ż  

] u El'. Pi.naud 
Jedyny wyrób hlóry, nic będ?o 

farbę, przywraca włosom nn głowie 
i brodzie stopniowo w miarę uży
wania go, ich kolor naturalny.
UŻYWA SIE BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATOM

' fPF;ilZ« I.U1MEŻ 
W e wszystkich skład, perfu m  i fryzyerów

P obbii b u )em y
znaczną siłę wodną w  pobliżu 
iasów świerkowych i o s ik o 

wych da kupna lub najmu.
Fabryka papieru w Cierlanach

2486 2-3 kolo (iródka
Jak najpiękniejsie, wybierane dająoo si, 

długo i atihewywaó

i asiawskia W IS O D M A  lecznicze
nneła i i  pobraniem pooatowom pierwizj 

eksportowy haadel winogron
J ó z e f a  S m e k a
we Wiednia (Frandskaner Plats 1. 8)

1 kota 6-oiokilogramoWy kosztuje 160 
upakowanie osobno 80 ot. 

Odprzedający i odbioroj v iąkwych ilośoi 
dostają po zniżony oh oanach. 

Telegram: Smek Frandekaner Plaiiz.
Yidn. 2413 6 -16

3

K a w a
wyśmienite gatunki,ozyste, silne, nie- 

farbowane, aromatyczne
n o w e g o  o b i o r u

w pa z. t .'i po 4*/» Ui0 nett°. Rozryljs 
przez poi t® zu pobra-nem do ws :ygt- 

kich miejsoo.ości A ostro-Węgier
2821 Za 1  k i l o  n e i t o  3- s  

2E c ł e m  i  f r a n e i i
P eriow  a C eylon , wybór. Drnaat. 1‘98 
P erłow a Mt-nUla, wybór, jasna l'b5 
C eylon  Pi Ima, bi nuatna . .  .  17o  
Mocea, afrykaństa wj.,orna . . 1 64 
M occa, pra..d7iw« arabska . . . 1-84 
<-uba, wieJko-ziarn., oiąmno-ziel. 160 
Menado, złuto-żółta, wyborna . 1'80
Domingo, wyborowa .................. 1-50
Java, wyborna jasno-zielona .  . 144
S . i l t ł .  *J_a I ybo a * .................l  ot>
K io, sana j d o « r a ..........................180
Jam alca, am acowita.......................1-fł

R. M a iti, T r y e s t .

U a  telefoniczna
we Lwowie.

od
Podpisane przedsiębiorstwo uzyskało 

wys. c. k- ministerstwa handlu kon
cesję na urządzenie i eksploatację linii
telefonicznych we Lwowie z okolica aź do

w 4

odległości 10ciu kilometrów.
Zawiadamiając o tem szanowną P. T. publiczność, dołą

czamy uniżoną prośbę o łaskawe, o ile możności jak najspie- 
szniejsze zgłaszanie abonamentu do reprezentanta naszego, 
inżyniera p. W ł a d y s ł a w a *  D a n i n a  w tymcz sowyin 
lokalu (hotel Angielski Nr. 115), gdzie także będą udzielane 
wszelkie’ żądane objaśnienia.

Nadmieniamy tu jeszcze, że kierunek linii telefonicznych 
w mieście, jako też wybór Lokalu na biuro centralne, zależy od 
pierwszych abonentowych zamówień. Ze względu na tę okoli
czność, ponawiamy prośbę o wczesne zgłaszania tychże zamówień.

Wysokie c. k. ministerstwo handlu ustanowiło w udzie
lonej koncesjł z dnia 27. czerwca 1882 r. następujące ceny 
abonamentu:

I. Roczny abonament, w połączeniu z biurem centralnem 
i za tegoż pośrednictwem . . . .  złr. w. a. 90 

II. Bezpośrednie połączenie dwóch lokalności jednego i tego 
samego właściciela, np. fabryki ze składem lub t. p.
r o c z n i e ......................................   . . złr. w. a. 140
Powyższe ceny oduoszą się do odległości dwóch kilome

trów pomiędzy dwiema siacjami; za każdy dalszy kilometr, lub 
ułamek tegoż podnoszą się ceny abonamentu:

ł. Dla pośrednich połączeń z biurem centralnem o złr. 20 
D. Dla bezpośrednich połączeń dwóch stacy„ o „ 35

Zamierzając rozpocząć bezzwłocznie budowę linji i urzą
dzanie stacyj telefonicznych, mamy zaszczyt polecić przedsiębior
stwo n«sze ku wprowadzeniu tego nowego, a w praktycznem 
zastosowaniu wielce cennego środka komunikacyjnego łaskawym 
względom szanownej P. T. publiczności.

Przedsiębiorstwo urządzeń telefonów
w e  D w o w 3 e .

Wfdft*ca i M ttą r  Lwikowaiok., i  Drokifai Jfed-wb* P otok i*  pod aarsjyfcm Lec»a» ZiHfeMcwo


